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...A pokój ludziom dobrej woli...
W drfe te, gdy radośniejszym i spokojniej­

szym nastrojem tchnie ciłe otoczenie każdego 
domu...

W dnie te, gdy dzieci beztrosko cieszą się 
przy choince...

Gdy rozproszone rodziny — zjeżdżają się dó 
wspólnego zgodnego stołu wgilijnego...

— my pracownicy samorządu terytorialnego 
i pracownicy wszystkich instytucji użyteczno­
ści publicznej,

— my członkowie jednego welkiego naszego 
Związku, tworzący jedną wielką rodzinę,

— pomyślmy w te rodzinne i odświętne dnie 
na chwilę serdecznie a bez uprzedzeń o spra­
wach społecznych,

— o włożonym wys łku całego społeczeń­
stwa i naszym w odbudowę nowej Polski — 
Ludowej

i oceńmy dotychczasowe osiągnięcia i wy­
niki, które są bardzo duże. W yraźnie i jasno 
możemy sobie powiedzieć, że osiągnięcia te u­

zyskać mogl śmy tylko w naszym ustroju Pol­
ski Demokratycznej — Polski Ludowej.

Podsumowując więc osiągnięcia trzyletniej 
pracy — stwierdzamy wszyscy — że okrzepli­
śmy, że ustabilizowaliśmy warunki gospodarcze 
i finansowe, że mimo ogromnych zniszczeń po­
wojennych jesteśmy już daleko po starcie do 
lepszego jutra.

W tradycję obchodzonych świąt przytoczymy 
słowa wicepremiera Wiesława Gomuikl (3O.XI 
1946 r.), który między innymi powiedział:

„Idzie o to, aby ze wspólnych, dobrych i po­
żytecznych tradycji ębydwie part e wzięły 

wszystko, co tylko wziąć można i aby nie się­
gały nigdy do tego, co w świetle doświadczenia 
historii okazało się szkodliwe“.

Niech więc tradycyjne święta zacieśnią jeszcze 
więcej nasze szeregi do dalszej pracy dla lep­
szego jutra wszystkich ludzi dobrej woli.
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K.C.Z.Z. w trosce o świat pracy
W listopadzie b. r. odbyło się posedzer.ie 

rozszerzonego plenum K. C. Z. Z., w którym 
wz ęło udz ał 165 przedstawicieli ruchu zawo­
dowego: członkowie K. C. Z. Z., przewodn czą- 
cy i sekretarze zarządów głównych związków 
zawodowych i O. K. Z. Z. oraz przewodniczący 
Powiatowych Rad Zw ązków Zawodowych' i 
rad .zakładowych w ększych ośrodków przemy­
słowych; ponadto przodownicy pracy.

Plenum w wymku swych kilkudniowych o- 
brad powzięło uchwały w sprawach: gospodar­
czych, oraz pracowniczych.

Walk, z kap.tal izmem na terenie międzynaro­
dowym orąz sprawności organizacyjnej naszych 
związków.

Na tle sytuacji gospodarczej naszego kraju, 
którą cechuje s Ina tendencja rozwojowa, na­
kreślono nowe zadan.a ‘ ooowiązlęi zwią-ków 

- zawodowych w zrozum.erżu, że odbudowa go­
spodarcza kraju wymaga w dalszym ciągu 
wzmżonego wysiłku całego społeczeństwa, a 
wykonanie planów gospodarczych jest warun- 
k em podnieś erka poziomu życiowego mas pra­
cujących i stopniowego wzrostu płac. Najwię­
cej uwagi poświęcono zagadn emu

w.elkiego ruchu wspóizawodn.ctwa pracy, 
jako środka do zwiększenia wydajności pracy 
tak indywidualnej, jak i zbiorowej. Podn.es e- 
nie wydajność, pracy, to środek do zwiększeń a 
masy towarowej, a więc wzbogacenia i wzmoc­
nienia kraju.

Omawiając współzawodnictwo pracy, nie 
rozpam ętywano dotychczasowych sukcesów, 
lecz ujawn.ono i przedyskutowano dotychcza­
sowe n edociągn.ęc a, braki i błędy i starano się 
znaleźć metody, jak współzawodnictwo pracy 
ująć w ramy organizacyjne j pokierować zgod­
nie z interesami krajU i klasy robotniczej.

W dyskusji przejawiała się terendencja roz­
szerzeń a akcji współ: awodn ctwa pracy. Se­
kretarz Generalny naszego Zw.ązku tow. Wa- 
laszczyk, apelował podczas obrad o objęcie

SPÓŁDZIELNIA PRACY
BIUROWEJ I BUCHALTERYJNEJ 

„POMOC SAMORZĄDOWA“ 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 51
•rldz:ela porad ustne i korespondencyjnie, z zakresu 
księgowości i budże owania, organizacji b ura, ubez_ 
pieczeń społecznych, podatków itp., dokonuje rekon­
strukcji księgowości oraz sporządza roczne bilanse 
zamknięcia.

PRACE SĄ WYKONYWANE TANIO, SZYBKO
I DOKŁADNIE.

wyśc giem pracy również aparatu administra­
cji państwowej i samorządowej.

Na tle sytuacji międzynarodowej przedysku­
towano sprawę ofensywy imperalizmu amery­
kańskiego i iw ązanych z mą ataków na pod­
stawowe prawa klasy pracującej i jej organi­
zacji związkowych w W'.elu krajach.

W wyniku obrad postanowiono przedsięwziąć 
krok', któreby pozwoliły na okazanie pomocy 
robotnikom krajów kapitalistycznych w ich 
walce o swe prawa.

Plenum slw erdziło, że uchwały 9-ciu partyj 
marksstowsk ch oraz powstanie Biura Infor­
macyjnego w Belgradz e stanowi potężny oręż 
w walce o pokój narodów.

Postanowiono ponowić apel do central związ­
kowych, wchodzących w skład Swatowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, by domagały 
się od swych rządów poparć a wniosku S. F. 
Z. Z. o przyznanie jej prawa udzjału w obra­
dach O. N. Z.

Potęp ono działalność rozbijackej polityki 
praw cowych socjalistów francuskich.

W sprawach organizacyjnych przede wszyst­
kim postanowiono uaktywnić pracę rad zakła­
dowych, jako podstawowych komórek ruchu 
zawodowego.

Podkreślono konieczność powiększenia stanu 
liczebnego związków zawodowych i skup en a w 
najbliższym czasie ponad 3 m liony członków. 
W chwil, bowiem obecnej około milion człon­
ków jest jeszcze niezrzesjonych.

PorJadto omówiono sprawy związane z wcza­
sami pracowniczymi, zagadn en.em emerytów, 
udziałem kobiet i młodzieży w życiu związko­
wym, pracami kulturalno-oświatowym, ra­
chunkowością i finansami zw.ązków oraz ‘nne.

Obrady zakończono uchwalen em szczegóło­
wych rezolucyj: gospodarczych, politycznych i 
organizacyjnych.

Szczegółowo sprawy te omówimy w następ 
nych numerach.

KAŻDY
członek ruchu 

zawodowego —
CZŁONKIEM Spółdzielni

Zarząd przyjmuje interesantów w godz. 15.30—18.

Podn.es
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System pracy i płacy
Wszystkie istniejące dotychczas systemy p’.ac — 

■czy to w przemyśle czy też w przedsięb orstwach i 
zakładach użyteczności publicznej — można podziel.ć 
na dwie zasadnicze grupy.

1. Do pierwszej grupy zaliczamy rozmaite odmany 
płacy, przy której robotnik o rzymuje zarobek w ’g 
ilości przepracowanego czasu, niezależnie od wyko, 
nanej produkcji.

W zależności od tego, jaki okres czasu przyjmuje 
się za podstawę rozrachunków z robotnikami, rozró. 
żn ć należy płacę: godzinową, dniówkową, tygodnio. 
wą i miesięczną zwaną ogólnie dniówkową.

2. Do dnugiej grupy zaliczamy system płacy akor. 
dowej, albo inaczej system płacy jednostkowej. Przy 
tym systemie płac roboin k o rzymuje opłatę w za. 
leżności od ilości wykonanej produkcji, albo pracy 
o ustalonej jakości.

SYSTEMY PŁACY DNIÓWKOWEJ
System płacy dn ówkowej polega na tym, iż robo, 

tnik otrzymuje płacę w za’eżnośc. od czasu, kióry on 
przepracował. Wysokość tego zarobku jest uza'e_ 
żniona od stawki godzinowej tej grupy, do k órej 
został zaszeregowany oraz od ilości przepracowanych 
przez niego godzin, a więc w ciągu tygodnia czy 
miesąca.

Zarobek robotnika pracującego godzinowo otrzy. 
mu'e s ę mnożąc stawkę za godz nę przez ilość prze, 
pracowanych godzin.

Opłata dniówkowa w swej czystej form:e coraz 
bardziej zanika i zostaje zastąpiona przez opłatę 
dniówkowo.prem ową. Przy wprowadzenu prcm o. 
wania należy jednak pam'ę‘ać, że prem'owan’e n e 
pow nno być mech. p'cznym dodatkiem do uposażę, 
n a, niezależne od uEyskan. ch wyników pracy. Tak e 
premiowan e m'ja się zupełnie z celem, gdyż ne 
stanowi żadnej podniety dla zwiększenia wydajności, 
albo polepszenia jakości pracy. Premia winna być 
m'ernikem wysiłku przy wykonywaniu wskaźn ków 
planowanych lub zmierzających do usprawnienia pla­
nu produkcyjnego. Premia nie może podrażać pro. 
dt lkcji i dlatego musi być wynikem wzrostu rento, 
wności zw ązanej pośrednio ze wzrostem produkcji 
względn e bezpośredniej oszczędności.

Trudno byłoby wymenić na tym m ejscu wszys*k:e 
możliwe systemy prem:owania, gdyż są one różnoro­
dne w zależności od specyficznych warunków każde­
go Źakładu~pracy i danego zawodu.

Ograniczymy się zatem do niektórych typowych 
przykładów, k óre mogą znaleźć zastosowanie.

A więc np. dla dyżurnych ślusarzy i monterów — 
prem owanib za zredukowani ilości godzin, w któ­
rych urządzen a i maszyny, obsiugwane przez te 
kategorie pracowników, znajdują sę w remonc'e i 
postoju. Dla dyżurnych monterów podstacyj trans. 
formatowych — niedopuszczenie przerw w zasi’aniu 
prądem odbiorców energii elektrycznej. Dla palaczy 
w kotłowniach — za oszczędność pal.wa i zachowa­
nie parametrów pary w normie itp.

NkSte^y stw erdz ć musimy, iż w praktyce pewne 
sys emy premiowania, a w szczególności w zak'a. 
dach użyteczność publicznej, pozostawiają we’e do 
życzen’a, a wśród pracowników wywołują niejedno­
krotnie ostre słowa krytyki.

SYSTEM PŁACY AKORDOWEJ
Płaca akordowa bywa indywidualną, albo zespo. 

łowa.
W pierwszym wypadku, oblicza się produkcję każ. 

dego poszczególnego robotnika. W drugim zaś, t. j. 
przy zespołowej pracy akordowej n e wydziela się 
pracy każdego robo n ka z osobna, lecz liczy się wy. 
F. k osiągn ęty przez całą brygadę.

Płaca akordowa dzieli się ponadto na dwie grupy:
1. płacę akordową zwykłą i
2. płacę akordową progresywnie rosnącą, czyli t. 

zw. picę akordowo.premlową.
Przy p’acy akordowej zwykłej, albo t. zw. czystym 

akordz e płaca rośn e równomiernie, wprost pro. 
porcjonalne do wytwórczości. Inaczej mówiąc przy 
tym system e stawki jednostkowe są stałe.

S aje s ę jasnym, iż najlepszym jest taki system 
płacy, k óry na bardzjej sprzyja zwiększeniu wydaj, 
ności pracy. Ma on wyraźną wyższość nad syste­
mem płacy dniówkowej. Na’eży podkreślić,' że sy. 
stem akordowy może m eć zastosowan e jedynie tam, 
gdz e praca daje s ę normować, gdzie można znaleźć 
m emlk wytwórczości.

Bez ścisłych norm i dokładnego obliczania pro. 
dukcji. albo wykonanej pracy — nie może być mowy 
o systemie płacy akordowej.

Dla wprowadzenia systemu pracy akordowej wa. 
runk’em wstępnym jest ustalenie norm produkcyj 
nych i stawek jednostkowych.

Jaki jest sposób ustalen a normy produkcyjnej?
Normę produkcji określa się, znajdując ile przecię. 

lnie zdolny robotnik danej kwalifikacji, może w nor. 
malnych warunkach wyprodukować jednostek pro. 
dukcji w ciągu określonego czasu.

Normę tę ustala sę za pomocą wyl czeń technicz­
nych przez obserwację pracy robotn ków (chronome. 
traż, fotografia dnia pracy albo fotochronometraż), 
a także na podstaw e danych statystycznych.

Aby norma była rzetelna, należy ją ustalić d'a 
średnio zdo’nego roboinika takiej kategorii, jakiej 
jest praca, k órą się właśnie normiufe.

B'ędem byłoby ustalenie norm na podstaw;e prac 
robotn ków n eprzypuszczonych lub niedostateczn e 
obeznanych z technolog ą wykonywanych prac Do. 
prowadziłoby to bowiem do ustalenia norm zbyt ni­
skich, kióreby nie tylko nie sprzyjały wzros owi wy­
dajności. a wprost przeciwnie spowodowałyby jej 
obnżenje.

Równeż należy unikać ustalan’a norm na pozio­
mie wyników najlepszych robotników, gdyż w ten 
sposób zbudowane norma będzie zbyt wysoka. Moż# 
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ta doprowadzić do zniechęcenia, rozgoryczenia wśród 
robo n ków i w konsekwencji spowodować obnżen.e 
wydajności. Norma winna być taka, by przy racjo­
nalnej organzacji, mogła ona być wykonaną, bez 
nadmiernego wysiłku przez przeciętnego praco, 
wnka.

Kiedy została us alona norma w jednostkach na. 
turalriych produkcji, albo w czasie (t. zw. normogo. 
dżiny) i gdy przyjęto, że dana praca właściwa jest 
robotnikowi tej czy innej kategorii, albo grup e ro. 
bo n.ków o ściśle określonym sk adzie kwalflkacyj. 
nym można przystąpić do obliczenia stawki jednost. 
kowej dla danej pracy.

Podsawą dla określeń.«! akordowej stawki jednost. 
kowej jest:

a) norma wyrażona w naturalnych jednostkach 
czasu ustalonego dla wykonania pracy określonej 
jakości,

b) stawka wypłacana przy wykonywaniu norm 
na 100%. A w'ęc. gdy norma zostali ustalona w je­
dnos kach wyprodukowanych wyrobów (w sztukach, 
metrach, kilogramach itd.) — to w ędy stawka je_ 
dnos'kowa równa się ilorazowi stawki (dziennej czy 
godzinowej w zależności od tego na jaki okres przy, 
jęto normę) przez ilość jednos ek, przyjętych za nor. 
mę produkcji w/g następjącej formuły:

stawka jednostkowa równa s;ę s'awce (godz.. albo 
dz’ennej) podzielonej przez normę (odpowiednio za 
godzinę lub dzień).

Zobrazujemy to przykładem.
Tokarzowi kat. IV.a ustalono normę na obtoczenie 

24 wilków sta’owych na dzień.
Jaka będze stawka jednostkowa na obtoczenie je. 

dnego wałka?
Rozw’ązan’e: stawka godzinowa tokarza kat. IV.a 
wynosi w/g siatki plac 15 zł. x 8 — 120 zł.

Wobec tego stawka jednostkowa na obtoczenie je. 
dnego walka wynosi 120 zł. : 24 = 5 zł.

O ile normy są ustalone w czasie, to stawkę jednost­
kową znajdujemy przez przemnożenie s'awki na je­
dnostkę czasu, przyjętego za pods'awę przy normo­
waniu (dzień, godzina, minuta) przez ilość czaru za­
danego w tych jednostkach dla wypełnienia danej 
roboty w 'g formuły:

Stawka jednostkowa=(godz. albo dzienna) x nor­
mę (w odpow edn ch jednos kach czasu).

Prz. k’ad: ślusarzowi kat. VII_b ustalono normę za 
remont wenylątork 414 godziny. Jaka jest stawka 
jednostkowa za remont wentylatora tego typu9

Rozwiązanie: stawka za godzinę ślusarza VH.b kat. 
wynosi 18 zł. Stawka jednostkowa za remont wen y. 
la'ora wynosi 18 zł. 414 — 81 zł. W wypadkach, 
k ędy charak'er produkcji wymaga zespołowej pra. 
cy grupy robotników, często o różnej kwalif.kacj’, 
stawka jednostkowa może być ustalona w sposób 
dwojaki:

a) stawka jednostkowa zos'aje ¡ustalona dla ka­
żdego robotn'ka oddz'eln'e. Zarobek każdego człon­
ka brygady nie zależy od faktycznego sk’adu zespo­
łu i s'anowi Toczyn indywidualnej stawki jednostko­
wej dla danej kategorii przez ilość wykonanej orzez 
brygadę produkcji.

Wadą tego spo obu obliczan a s'awek jednos'ko. 
wych jest ta okoliczność, że robotn k nie otrzymuje 

rekompensaty za bardziej intensywną pracę w wy­
padku, gdy ilość członków brygady jest mniejsza 
niż «ilość przyjęta przy ustalaniu normy.

b) Przy tym sposob e zarówno norma produkcji jak 
równ eź stawka jednostkowa jest ogó’na dla całej 
brygady. Znajdujemy ją drogą dzielenia sumy sta­
wek wszystkich robo nikow, przew dz an;ch w bry. 
gadzie przez ustaloną normę. Podz ał zaś zarobku 
odbywa się proporcjonalnie do kwalifikacji robo, 
tnlków b orących faktycznie udział w brygadzie.

Po zapoznaniu s ę z zasadami ustalenia norm j sra_ 
wek jednos.kowych przejdźmy do bardziej szczegó­
łowego omówienia rozmaitych odmian ęystemu płacy 
akordowej.

Czysty akord.

Przy systemie czyś'ego akordu zarobek robotnika 
kształtuje się w prostej zależności od wyprodukowa­
nych przez niego wyrobów — jest węc wprost pro­
porcjonalny do wykonanej pracy. Im więcej robo­
tnik wyprodukował — tym większy jego zarobek. 
Np. jeżeli produkcja wykonana przez robotn ki wzro. 
śnie dwukrotnie to i jego zarobek wzrośnie też dwu. 
kro nie.

Podkreślić należy iż przy czystym akordzie, w od. 
rćżn eniu od systemu płacy akordowej — premiowej 
wzrost zarobku jest równomierny.

Przykład: Cieśla kat. VI.a przepracował w ciągu 
mieś ąca 200 godz. i wykonał pracę, na wykonanie 
k órej dano mu 250 godz. według ustalonej normy. 
Obliczyć zarobek miesięczny i procent wypełnienia 
norm.

Rozwiązanie: Stawka godzinowa kat. VI_a wynosi 
15 zł. Za wykonanie pracy, na którą było przeznaczo. 
nych 250 godzin, należy się: 15 zł. x 250 — 3 750 zł.

% wykonania normy: 250 : 200 x 100 — 125%.
W wypadku, gdy pracę akordową wykonywa bry. 

gida, należy ogólny zarobek pod elić proporcjonalnie 
d0 stawek za godzinę uczestn ków brygady, oraz pro­
porcjonalnie do ilości godzin, które przepracował 
każdy z robotników.

SYSTEM PŁACY AKORDOWO.PkEMIOWEJ
System płacy akrcdowej stosuje się tam, gdzie ze 

względów wytwórczych i ekonomicznych koniecznym 
jest oiiągnęcie W krótkim czasie znacznego wzrostu , 
produkcji.

System ten zbudowany jest w ten sposób, że wy. 
roby wyprodukowane w granicach normy op’acane 
są w/g ustalonej normalnej stawki akordowej. Nato. 
miast produkcja powyżej normy opłacana jest we. 
dłiuig innych wyższych cen jednostkowych.

Koniecznym warunkiem przy wprowadzaniu sy. 
stemu plac akordowo-premiowego jest możność zu­
pełnie śc słego i dokładnego oblczenia wype’n en:a 
norm. Dlatego też przed wprowadzeniem tego sy. 
s emu należy zorgan zować systema'yczną kontrolę 
wypełnienia ilości produkcji oraz ilości godzin prze, 
pracowanych przez każdego robotnika, podlegające­
go tej opłacie. Z tego też względu akordowo.preraio. 
wy syrtem płac n’e może być wprowadzony d’a 
wszystkich zawodów, a tylko dla tych, dla których 
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zagwarantowana jest dokładna ewidencja produkcji, 
czasu pracy i stopn.a wypełnienia norm.

Prccen. wype.n.enia norm należy w zasadzie w^g 
rezuha.ów m.es.ęcznych. Mn.ejszy czasokies, a w.ęc 
dz.eń czy tydz.eń n e jest wskazany przy obiczaniu 
piem.i, gdyż dokładność obl.czan a procen.ów, wy. 
pełn.an a norm jest mniejsza i są większe możl.wości 
do n..dużyć.

Przy sys.emie akordowo.premiowym, opartym na 
rezuha.ach za okres m es.ęczny — opłac.e w/'g zwęk_ 
szonych stawek jednostkowych podlega cala produk­
cja, wykonan a powyżej us.alonej normy miesięcz. 
nej.

Przed wprowadzeniem systemu płac akordowo- 
premiowego należy obliczyć, jak się to odbije na 
kosztach produkcji.

Jest jasnym, że przez wprowadzęn e premiowania 
rośnie suma płacy zarobkowej na jednostkę produk­

cji, a więc koszta przedsiębiorstwa również mają 
tendencję zwyżkową*

Z drug.ej jednak s.rony, wobec wydajności pracy 
spowodowanej wprowadzen.em p.ogresji, a w.ęc i 
zwiększenia ilości wyprodukowanych wyrobów, 
zmn ejszają się stałe koszty aammustracyjne na je. 
dnos kę wy.wórczości.

W zależności od tego jaki czynnik przeważa, zależy 
z ekonomicznego punkty w.dzenia — celowości — 
wprowadzen.a sys.emu akordowo_premiowego, za. 
m.ast czystego akordu.

Zas-dn czo należy dążyć do tego, aby koszta pro. 
dukcji nie wzrosły wsku.ek wyrównania prem-owa. 
n.a.

Jedną z odmian omawianego problemu jest akord, 
progresywny, przy którym wyroby wyprodukowane 
po wyżej normy opłacane są w’g ki ku różnych pro. 
g.esywnie wzrastających stawek jednos.kowych.

Przykład

wykonanie norm 
w gran.cach

Cena jednostkowa 
w % do normalnej

Cena jednostkowa 
za produkcję w danym wypadku

Do 100% 100% 10 zł
od 101 do 120% 150% • 15 „
od 121% j wyżej 200% 20

SYSTEM POŚREDNIEJ PŁACY AKORDOWEJ

Pewną odmianą pracy akordowej jest t. zw. płaca 
akordowa pośredn.a. System ten polega na tym, że 
pracown.k otrzymuje p.acę w zależności od ilość, pro­
dukcji wykonanej przez innego pracown.ka lub gru­
pę pracown ków .których on obs uguje, a praca jego 
ma bezpośredni wpływ na wydajność całości. Odno­
sić się to będzie głównie do brygadierów, przodowni­
ków, wykwal.f.kowanych ślusarzy itp.

W tym wypadku ustala s ę np. dla brygadiera nor­
mę w zależności od ilości robotn.ków w brygadzie. 
Po upływie miesiąca obi cza się, ile wyprodukowała 
cała brygada i procent uzupełnienia norm i stąd już 
pośrednio znajduje się zarobek brygad-era.

Przykl.d
Brygadier nastraja 4 automaty, których norma 

produkcji dla każdego wynosi 1.000 sztuk dienn e.
Ile zarobił brygad er miesięcznie jeśli wiadomo, że 

w ym miesiącu było 25 dni pracy, a robotnicy, któ­
rych on obsługiwał, wykonali:

robotnik A — 28.000 sztuk
„ B — 34.500 „
„ C — 29.500 „
„ D — 31.000 „

123.000 sztuk

Rozwiązanie: W/g normy każdy z robotników po­
winien był wyprodukować: 1.000 a 25 = 25.000 
sztuk.

Cała zaś brygada 25.000 sztuk x 4 — 100.000 sztuk.
% wypełnienia norm brygady wyniesie: 123.000 : 

100.000 — 100 = 123%.
Stawka dzienna brygadiera z VILb kat wynosi- 

18 zł. x 8 = 144 zł. Za 25 zmian należałoby się w 
tym wypadku wypełnienia normy na 100% przez 
wszys kich robotmków biygady: 144 zł. x 25 = 3.600 
złotych.

Wobec wykonania normy na 123% jego zarobek 
wynos*: 3.600 zł. — 123 = 4.428 zł.

Na zakończenie omaw.anego tematu) należy pod_ 
kreś .ć z ca.ym nac skiem -ż racjonaln.e zbudowany 
system płacy jest poważnym bodźcem dla wzrostu 
wydajność, pracy, a tym samym dla zwiększen.a pro­
dukcji. Należy jednak m-sć na wzg ędzie zasadę — 
im wyższej kwallf.kacji praca, im więcej znajo­
mości, dośw.adczenia i wprawy ona wymaga, tym 
wyżej w.nna być op acana. Słusznie zbudowany 
system płacy jest zachętą do podwyższenia kwal fL 
kacji zawodowej pracownika i jednocześnie do lep­
szego opanowania przez niego techniki wytwórczości. 
Przyczynia s.ę wreszcie do polepszenia bytu mate­
rialnego i jednocześn e do lepszego opanowania przez 
niego techniki wy.wórczości.

Przyczyn a się wreszcie do polepszenia bytu ma­
terialnego pracujących i do pow.ększenia ogólnego 
dobrobytu kraju. Mgr. J. T.

to pierwszy

Tujój obowiązek
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Samorządowe ustawodaujstujo 
pracownicze z perspektgujy czasu

Cz. II.

Obserwujemy w dalszym ciągu stałą troskę związ­
ków o us.awodaws wo pracown.cze. I tak dwudno. 
wy kong.es pr-cown.ków państwowych, samorządo­
wych i prywa.nych, zwołany w styczn u 1933 r. w 
Wanzaw.e przez Centralną Kom sję Porozum.ewaw. 
czą Zw ązków Piacown.czych uchwala w swych re­
zolucjach szereg postulatów do.yczących całokształtu 
uregulowan.a spraw pracy już n.e tytko w s_moi.zą- 
dz e lecz i u pans.wowców i p»ywa nych.

Był ;o przed wojną bodajże os.atni, z trybuny 
związkowej wyrażony glos mon.tu o samorządowe 
ustawodawstwo pracown.cze.

W rekap.-ulacjt najbardz.ej ogólnej możnaby za­
znaczyć, że w okres.e do r. 1930 dommuije w źąda. 
n ach pracowniczych postulat publłczno.prawnego 
charakteru ich s osunku służbowego, j„k i wogóle 
zrównania ich praw emerytalnych, uposażeń owych 
i odpow.edz.alnoścl służbowej z pracownikami pań­
stwowymi.

W późniejszym okresie g'os o publczno.prawny 
charakter m.lkn e i nie powtarza s ę żądań e gene­
ralnej równości praw pracowniczych z funkcjonariu­
sz; mi pańs wowymi, lecz raczej potraktowan a ich 
w sposób odrębny w oparciu o świeżo wprowadzone 
zasady z ustawodaws.wa socjalnego w dostosowa­
niu do specyficznych warunków na terenie samo­
rządowym.

W każdym raze dezyderat unif kacji ustawodaw­
stwa pracown czego w samorządzie i jej przyśp esze. 
nia utrzymywał się stale na całej przestrzeni okresu 
między woj ennego.

Równolegle z przedstawionymi poczynaniami zrze­
szeń pracowniczych postępowa'y, chociaż w czas e 
cpóźn onym i w tempie znaczn e powolniejszym, 
przygotowania omawianych us aw na terenie M.n. 
Spraw Wewnętrznych, które opracowało nawet ogól­
ne tezy.

Tezy te zasługują na tym większą jeszcze uwagę, 
że wkrótce po tym odnajdujemy je w opracowanych 
przez Ministers wo Spraw Wewnętrznych projek. 
tach ustaw: o s’użb e i o odowiedzialności służbo, 
wej. k óre jeszcze przed przekazaniem ich izbom 
ustawodawczym — zostały przesłane do zaopinio­
wania centralnym zrzeszeniom samorządowym i 
związkom pracowniczym, a następnie poddane roz. 
patrzenu na konferencji przedstaw c eli centralnych 
zrzeszeń i związków oraz organizacyj zawodowych 
pracowników i robotników samorządowych.

Ale nie uprzedzajmy biegu sprawy. Wspomnane 
tezy poprzedzone są oświadczeń em, że .problem u- 
porządkowan a stosunków urzędn czych w samorzą­
dzie jest pilny, dojrzał już do rozważenia i może być 
rozstrzygn ę y unifikacyjnie dia całego Państwa“.

Wszystkie wspomniane tezy i na nich opracowane 
projekty mtaw z wyjątkiem projektu o zaopa'izenu 
emerytalnym, zostały wniesione do Sejmu w r. 1935, 
a z początkiem r. 1936 rozpatrzone przez sejmowa 

komisję admisJracyjno.samorządową, która wprowa­
dziła do n.ch szereg zmian.

Wsk.uiek jednak liczńych zastrzeżeń, wysuń ętych 
przeciw n.m z wielu stron, główn e zaś ze strony 
zw;ą-ków pracown.czych, ówczesny rząd sanacyjny 
cofnął tym p.ojek.em swoje poparć e, wobec czego 
Sejm odesłał je z powrp.em do komisji, gdz.e ugrzę­
zły już na s ale, ale — jak o tym późn ej będzie mo. 
wa — zosla y wznowione z .nnej s.rcny.

N e oznacza o jednak zan echania myśli o unifi­
kacji samorządowego ustawodawstwa pracown czego.

Na marg nesie debaty budżetowej w Sejmie i od­
nośnych komisjach sprawa ta jest stale poruszana. 
I z tego parlamentarnego cdc nka można zano.ować 
wiele charak.erystycznych uwag.

Wiele in etesującego w t^m względzie materiału 
dostarcza okres bezpośredn o poprzedzający wojnę. 
Na pas edzen u komisji budżetowej Sejmu w s.ycz. 
niu 1939 r. przy obradach nad budżetem Min. Spraw 
Wewn. sprawozdawca zaznacza, że sprawy pracowni­
cze w samorządzie są bolączką, kió.a od szeregu lat 
jest stale na porządku dz ennym, a jednak n.e do­
czekała się jeizczs w aśclwego rozwiązania. Potrzeb­
ne jest wyjść e i to szybkie z obecnej sytuacji.

Niezała.wienie tej sprawy wytwarza niesłychanie 
ciężką sytuację dla poszczególnych związków samo­
rządowych i pracown.ków. Mówią o tym równ.eż 
i inni pos.owie — przedstawiciele pracowników.

Bardzo surowo skwalif.kował chaos w prawnych 
stosunkach służbowych pracownków samorządo­
wych pos. Fdipski, b. prezes Zw. Prac. Sam. Ter.— 
obecn e neż^jący, k.óry jednocześnie złożył projekt 
ustawy, normującej prawa’ i obowiązk. pracowników 
samorządowych.

Zaznaczył on dosłownie: „...czynn k em, na którym 
opiera s ę sprawne funkcjonowanie samorządu, jest 
debrze pracujący pracownik samorządowy. W tym 
celu trzeba mu s worzyć dobre warunki pracy. Nie­
stety w 21 roku nlepodleg ego bytu sprawa urzędni­
ków samorządowych nie jest jeszcze uregutiwana...“.

Poprzestańmy już na tych glosach, powtórzonych 
zresz.ą jeszcze raz na pos edzeniu plenarnym Sejmu 
w lutym 1939 r„ a przejdźmy do projek.u pos. Filip, 
sk ego.

Projekt podany zos'ał w „Samorządzie Miejskm“ 
— a następnie wydany został w oddzielnej broszurze 
przez Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. R. P.

Projekt nosi miano kodeksu służby i obejmuje ca. 
łeść zagadnienia, a więc służby, odpow edzialności 
służbowej, uposażeń a, zaopatrzenia emerytalnego i 
wreszcie organizacji ubezpieczenia.

Projekt posła Filiprkiego nie zdążył już, by być 
poddany rozpatrzeniu przez Sejm — zamyka jednak 
w sobie cykl zabiegów międzywojennych o uregulo. 
wanłe stanu prawnego pracowników samorządo. 
wycb

kong.es
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Narastając» jednak ciągle problemy w dziedzinie 
pracowniczych stosunków służbowych w samorządz e 
wytworzyły wdoczn.e stan wymagający niezwłocz­
nego, n edającego się już dalej odw.ec, jakiegoś, cho. 
ciażby doraźnego uregulowań a, skoro ówczesne Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych okólnik.em z ilpca 
1939 r. wyda o .nstrukcję, która próbowała jako tako 
uregulować zasadnicze kwestie pracownicze. Uczy_ 
n ło to może równ.eż pod wpływem coraz wyraźniej­
szej konsolidacji ruchu zawodowego i wyraźnego 
s.awian.a żądań.

Wybuch wojny przerwał te kwestie.
Józef Zawada

Od Red kcji.

Z bardzo pracowicie i sumienie opracowanego 
przeglądu dotyczącego regulacji spraw pracowników 
s.mo.ządu terytoria nego i użyteczności publicznej— 
w.dzlmy sta.e i konsekwentne dążenie przedstawi­
ciela, w pracowniczych do uregulowan a prawnych 
stosunków rzesz pracujących.

Odpowiedzmy jasno, dlaczego sprawa ta tak się 
przewlekała. Oto ówczesnemu nastrojowi oraz rządb. 
w’i Sunacy.nemu nie tylko n e zależało na załatwię, 
niu tych problemów, lecz odw.o nie, zależ-ło na tym, 
by w niepewności jutra trzymać pracowmków, by 
sob e ich dla doraźnych cęlów podporządkowywać 
pod groźbą ich służbowej niepewności.

Typowy przykład na stare przysłowie: „dziel i 
rządź“.

S ąd odwlekanie, stąd obietnice, stąd wygrywanie 
poszczególnych g.up pracown.ków samorządowych— 
stąd też rozbijanie jednolitości ruchu zawodowego 
pracown.ków samorządowych i popiernaie powolnych 
sob e związeczków.
' Oczyw.ście — w dwu powyższych częściach, które 
z uwag, na miejsce zmuszeń byl śmy skrócić — nie 
można było wyczerpująco kwesl-i tych omówić. N.e. 
mniej antyku y te uważ.my za pewien wkład do hi­
storii wys.łków pracowników samorządowych.

W samodz elnych dalizych ar.ykułach omów my 
prob'em spraw pracowniczych i ich uksztai.owan.a 
się w dob-e obecnej — w Państwie Ludzi Pracy.

Ce/e i organiiucja na/rych prac 
kultura ina^ośuiutou tjch

Część II — dokończenie

Zarysowane w poprzednm numerze „Samorzą­
dowca“ powyższe sekc.e pow ązane są b. siln e ze 
św eilicą, bez k.ó.ej n e można zorganizować zespo. 
łowego życia i prac kulturalno-oświatowych i kultu, 
ralno.-owarzysk ch — zircwno na teren e zakładu 
pr cy, jak i na te.enle naszych komórek zwązko. 
wyth.

Dlatego potrzebny jest odpowiedni lokal na świe. 
t’icę związkową, przynajmniej dwuizbowy, odpowie_ 
dn o umeblowany i wyposażony. W jednej izbie: 
głośno, gwarno, wesoło, przyjemna atmoseera towa_ 
rżyska, gry, zabawy, radio i t. p. W drugiej: — czy. 
tein.a p sm, ks.ążek, zespoły samokształceniowe, 
kursy‘i t. p.

Ży c e w świetlicy powinno być pełne radości, swo_ 
body, dalekie od rygoru. Rozrywk. świe.licowe mu­
szą m eć ładną formę kulturalną. Wszelkie zajęcia 
świe l.cowa muszą być jednak odpowiedn o zorgani­
zowane i um ejętnie kierowane, przepojone treścią 
społeczno-wychowawczą, k.ztałtu ącą światopogląd 
demokracji ludowej. Wszys k e formy prac św.eil co" 
wych należy ująć programowo w następujące działy: 
a) pra e spoi'czno.wych iwawcze b) prace oświato­
we, c) praca artystyczne, d) zajęcia kul.uralno'to_ 
warzy akie.

Tam, gdz e jedna nasza komórka związkowa nie 
może podo’ać zorganzowaniu takiej samodzielnej 
św etlicy d a samorządowców — mam na myśli nie. 
które powiaty i gminy — należy wejść w porozu­
mienie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego, ze 
Związk.em Pracown ków Państwowych i ze Związ. 
k.em Pracowników Skarbowych, lub z Powiatową 
Radą Związków Zawodowych i tworzyć wspólną 

mędzyzwiązkową świetlicę, dobrze wyposażoną i do. 
brze prowadzoną.

Każda świetlica zakładowa i każda świetlica związ­
kowa lub mlędzyzw ązkowa musi mieć dobrego, wy- 
kwal f.kowanego kierown ka, który stale czuwa, a- 
żeby życie i prace świetl cowe-odbywa'y się celowo 
i systematycznie i który uwzględniałby wszys.kie 
działy w^ żej wskazane. Kierowmk świetl cy układa 
wszechs ronny szczegółowy program zajęć świetlico­
wych i tygodniowy plan, uwzględniając dużą roz­
maitość w pracy. Dla każdego zespołu trzeba prze, 
w dz eć terminarz oddzielnych zajęć, prób, ćwiczeń 
oraz wspólne zajęcia dla wszys-kich członków św:e_ 
tl.cy. Będą to imprezy świetlicowe, akademie, zaba­
wy taneczne i towarzyskie, wieczornice towarzyskie, 
przedstawienia amatorskie, wieczory l.teracke, od­
czyty, pogadanki, wieczory dy-kusyjne, a letnią porą 
wycieczki towarzyskie.

Raz na tydzień, lub najdalej na dwa tygodnie po­
winna być wspólna, urozmaicona występami, herbat­
ka towarzyska, zkładkowa, wlążąca bliżej wszys.kich 
członków ze sobą.

Również w każdej świetlicy zakładowej, związko­
wej, czy międzyzwiązkowej należy powołać komi­
tet redakcyjny, który będą e prowadź ł stalą ścienną 
gaze.kę, zmienianą przynajmniej raz na mles ąc. 
Wszystkie numery gazetek śc.ennych należy pieczo­
łowicie przechowywać, by móc później wziąć udz.ał 
w Krajowym Konkursie Gaze'ek Ściennych. Gazet­
ka ścienna dajs możność dużej ekspresji dla utalen­
towanych członków, rozwija i rodzi nowe talenty, 
spełnia bardzo wielką rolę propagandową, jest do­
brym świadectwem poważnych prac świetlicowych.
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Dobrze prowadzona akcja świetlicowa i szkoleń.o. 
wa wymaga pewnych funduszów. Dla większości 
świetlic pracowników samorządowych naraz.e brak 
zagwarantowanych pods.aw f.nansowych. Górnicy, 
metalowcy, w.ókniarzę — mają grube m-liony na te 
akc.e, a samorządowcy, dop.tio na Kongres.e Zw.ąz. 
ków Zawodowych postawią wn osek, by wrzystk.e 
samorządy również świadczyły na ten cel pieniężnie. 
W ele samorządów już obecn.e roiumie potrzebę tej 
akcji i chce wspomagać ją materialnie, wystarczy 
tylko jakaś żywsza w tym k.erunku Inicjatywa, a 
św.etl.ce nasze szybko sę upowszechn ą i ożywią.

N ezależn.e od zarysowanej powyżej obowiąz­
kowej akcji kulturalno-oświatowej, towarzyskiej — 
Zarząd Główny Zw. Prac. Samorz. podejmuje akcję 
szkolenia i dokształcania, którą rozkładamy na etapy.

W pierwszym okresie położymy nacisk prz' de 
wszysik m na s kalen e organizacyjne, szkolenie 
członków Zarządów, wyb tnych dz.ałaczy zw.ązko. 
wych, jako tego bardzo potrzebnego aktywu związ­
kowego, który zdolny będzie do właściwego prowa­
dzenia naszych komórek. Całą zimę i wiosnę do 
czerwca 1948 r. pragniemy poświęc ę ty’ko na szko_ 
lenie aktywu związkowego. Wszystkie nasze Okręgi 
i wszystk e nasze Oddziały muszą do tego czasu prze­
szkolić swój aktyw zw ązkowy.

Od cz.rwca 1948 r. zastosujemy nowe szkolen e — 
równ eż masowe, ale do.ażne, na wszystkich kolo.; 
n ach wypoczynkowych. Nie może się odbyć żaden 
turnus wypoczynkowy, jeśli dla uczestników nie bę_ 
dzie przynajmniej 10 godzin wykładów, nastawiają­
cych i podnoszących ideowo, społecznie, kulturaln e 
i organizacyjnie, ^arząd Główny wierzę, że przy 
pomocy Zarządów Okręgowych akcja ta, prowadzo­
na planowo, przeniesie b. wielkie korzyśdl i zwiąże 
również uczestników bliżej z naszą organizacją.

Natomiast od wrześn a 1948 r. Zarząd Główny 
Związku Prac. Samorz. rozpocznie trzeci etap szko_ 
len a systematycznego — za pomocą różnego rodzaju 
kursów i rocznego Siudom Samorządowego, które 
wraz z bursą będzie się mieśC-ło w gmachu Zarządu 
G ównego, Al. Jerozol mskie 85. Wspólnie z crynni. 
kami państwowymi będziemy w nim szkolli sekreta­
rzy gminnych, sekretarzy Wydziałów Powiatowych, 
sekretarzy Wydz. Wojewódzkich, wójtów, burmi­
strzów, starostów.

Niezależnie od tego Zarząd Główny inicjuje obec* 
nie masowe organizowanie rejonowych konferencyj 
samorządowych dla pracowników samorządowych. 
Wszyscy inspektorzy samorządowi i kierownicy za. 
kadów pracy wraz z odnośnymi komórkami Zw. Zaw. 
Prac. Samorz. będą organizowali kilkugodznne ze_ 
brania-konferencje (raz na miesiąc), na których wy­
głaszane będą fachowe referaty z dyskusją, poda, 
wanie odpow'edn.'ch in-trukcyj, zarządzeń, uzgadnia­
jących pracown ków i t. p. Ten rodzaj masowego 
szkolen a i dostrojenia wszystkich pracowników do 
nowej rzeczywistości jest b. ważny i komórki nasze­
go Związku muszą w nim b”ać aktywny udział, 
przejmując inicjatywę organizowania konferencji w 
swoje ręce, opracowując tematy, wyznaczając odpo­
wiednich prelegentów.

Również pragniemy położyć w’e'ki n'c!sk na samo, 
ksztacenie pracown’ków samorządowych. Każda pra- 
ę? zawodowa wyczerpuje fizycznie- wyjaławia du. 

chowo, ekspansuje pracownika. Dlategb po pracy ko. 
n.eczne są chwile wypoczynku, któreby odnawiały 
jego siły fizyczne, odświeżały jego umysł, dawały 
możność samodzielnego zdobywania w edzy ogólnej 
i zawodowej. Lektura dobrych ksląż.k i czasopism 
jest i mus. być zawsze dla każdego pracown.ka tą 
codzienną potrzebą, tak, jak jedzenie i spanie.

W zw-ązku z ym podejmujemy wielką akcję bl" 
bl oteczną. Nie może być ż dnej śwf.allcy bez od­
powiedniej b bl o? ki, Tak samo nie maże być naszjj 
poważniejszej komóiki związkowej bez odpowlcd. 
niej, chocażby pod ęcznej b.bl oleki. Jak również 
n e wyobrażamy sobie poważnego naszego członka, 
któryby nie czytał i nie prenumerował „Samorzą­
dowca“.

Jeszcze w tym roku postaramy się zaopatrzyć 
wszys-k.e nasze Zarządy Okręgowe w odpow.ednie 
biblioteczki, k óre muszą być s.ale uzupe.n ar.e i 
w. ko.zystane należyc.e. Będziemy mieli róWn.eż na 
względnie s.opniowe dalsze zaopatrywanie w b bilo, 
teki nazzych b.edniejszych Oddziałów. Św), et ice za. 
kładowe muszą być zaopatrywane w odpowednie 
b.blioteki przez pracodawców. Rady Zakładowe i 
Oddzały zw ązkowe czuwają w tym wypadku nad 
właśc.wym doborem książek i odpowiedn m wyko. 
rzys-anlem księgozbioru przez pracowników — człon­
ków Zw ązku. •

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Samorz. dla tej 
akcji samoksz ałcen.owej swych członków uruchomił 
już obe-n.e Porado ę S-mok_>ziaicen.ową i Czy^eln.ę 
Samorząd iwą ks.ążek . psm, która czynna jest co. 
dzitnn.e w gmachu Zw.ązku, Al. Jerozolimskie 85, 
pokój Nr 101 i udziela bezpłatnie wszystk.ch ustnych 
i p.semnych porad z dziedziny samokształcenia i sa­
morządu. Z ks ęgozbioru można równ eż bezpłatnie 
tu korzystać ale tylko na m_ejscu. Zawiera on około 
3.000 najwartośc owszych książek, obejmujących: 
samorząd, nauki spo eczne, ekonomiczne, prawo, po­
lityka, dział encyklopedyczny, f.lozofia, sztuka, pe­
dagog ka, psychologia i t. p., oraz wszys.k e czasopi. 
sma i periodyki krajowe i najważniejsze zagraniczne. 
Każdy samorządowiec, będący w Waiszawie, powi­
nien na miejscu choć jedną, lub dwie godziny tu 
spęazć, nawiązać kontakt, zapoznać się z k erunklem 
i metodami pracy.

Równolegle do tych własnych różnorodnych akcyj 
kulturalno-oświatowych, Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Samorz. b erze czynny udział w szkolen’u, or­
ganizowanym przez KCZZ„ M nst. Adm, nistracji 
Publicznej, Minist. Z em Odzyskanych oraz B uro 
Usprawnienia Adm nistracji Publ cznaj przy Prezy­
dium Rady M n strów. Widać tu jeszcze niektóre 
braki w uzgodnień u, scharmońizowan u wysiłków, 
ale mamy nadzieję, że niedługo na tym odcinku rów. 
nież nastąpi uporządkowanie.

Koleżanki! Koledzy muszę dodać, że Zarząd Głó­
wny już obecnie zarysował wyraźnie w’aeny program 
i własne uporządkowanie generalne akcji kutttura'no.. 
oświatowej samorządowców, do której przykładamy 
b. w'elką wagę. Wyda on b. szybko owoce, jeśli 
będzie z en'uzjazmem podjęta przez wszystkich 
członków, wszys'k:e nasze komórki związkowe i bę­
dzie planowo, systematyczn e prowadzona.

Dobrze prowadzona akcja kulturalno-oświatowa, 
świ.ętiięow? szkoleniowa, wymaga pewnych stałych 



Ni 12 SaMókZĄbo&ikć Su. ŻÓ!>

funduszów, odpowiednich terenowych programów i 
planów, oraz właściwych metod, odpowiedniego kie. 
runku ideologicznego i dobrej organizacji.

W zw ązku z tym Prezydium Zarządu Głównego 
poleca by Zarządy Okręgowe natychm ast wezwały 
Komisje Kuluralno _ Oświatowe do jak najśpiesz. 
n.ejszego opracowania programów, planów i preli. 
m narzy budżetowych prac kulturalno.ośwatowych 
na rok 1948 w skali wojewódzkiej uwzględn:ająe te. 
renowe potrzeby naszych komórek i członków 
Zw ązku. Zarządy Okręgowe wttaw ą pro!ekiowane 
sumy Komisji Kulturalno-oświatowych do budżetu 
Okręgów w dziale „wydatki rzeczowe“, które należy 
odpowiedn’o rozszerzyć.

Przy uk’adaniu prel mnarza i programu prac kul 
turałno.oświatowych Oddziałów i Okręgów trzeba 
wziąć pad uwagę następujące formy:

a) akcja b blioteczna: zakup i prowadzenie biblio, 
tek dla cz'onków,

b) akcja św e lic zwązkowych i zakładowych: 
prowadzene świetlic, zakup urządzeń i wyposażeń 
świetlicowych,

c) akcja gazetek ściennych: koszty materiału i re­
dagowanie,

d) organizowan e i prowadzenie zespołów artysty­
cznych: wypożyczanie kostiumów, opłacanie insiruk. 
torów i k erowników.

e) szkolenie i dokształć nie ogólne, zawodowe i 
organizacyjne: opłata prelegentów za kursy, odczyty, 
pogadanki,

f) akademie i uroczystości: l.szy Maja, PKWN, 
Dzień Spółdzielczości, Choinka, Jajko Wielk"nocne,

g) wyc eczki, Widawska i zabawy towarzyskie 
członków.

W pre’ m;narzach obok związkowych sum wła­
snych należy wyszczególnić sumy funduszu1 socjalne, 
go składane obow ązkowo przez pracodawców do 
KCZZ na akcje kulturalno.oświhtową danych za­
kładów pracy. Również uwidocznić należy sumy do. 
browolnie zaofiarowane przez pracodawców w posta. 
c subwencj1 w tych zakładach, k óre n:e podlegają 
Mnsterstwu Przemysłu, oraz sumy obowiązkowe 
wyp’ac?ne na podstawie umów zb’orowych. Każdy 
pracodawca, a w tym wypadku samorządy w Polsce 
Ludowej nie uchylają s'ę od świadczeń na akcję 
kul'uralno_ośw'atową poważnie prowadzoną przez 
komórki związkowe należy tylko podjąć w tym kie­

runku odpowiednie starania by wstawionb do budże 
tów samorządów i instytucji użyteczności publicznej 
odpow’edn:e kwoty nr. ten cel.

Komisje kuluralno.ośw.atowe dopilnują by Rady 
Zakładowe, Zarządy Orkęgów i Oddziałów przy za 
wieran u umów zb orowych nie przeoczyły zobow'ą 
zan’a p”acodawców do świadczeń również i na akcje 
kulturalno-oświatową prrcnwn ków.

Wszystkie świetlice przy zakładach pracy podle, 
głych Energetyce celem uzyskania zwrotu sum z 
KCZZ muszą sterować do Zarządu Głównego odpo. 
wiednie p sma wraz z wykazem wpłacanych sum do 
KCZZ na akcję kul uralno.oświa ową. Zwroty sum 
na te akcje KCZZ będzie dokonywała tylko za po. 
średnctwem Zarządu Głównego Związku Pracowni 
ków Samorządowych.

Zdajemy sobie jasno sprawę z tego, że w pierw’ 
szym rzędz'e na pracownikach samorządowych musi 
się oprzeć nowy ustrój Polski Ludowej. Dlatego or. 
ganizacja nasza wszystkie siły wytęży w tym k'e_ 
runku, ażeby pracown ka samorządowego do tej no­
wej wielkiej roli odpowiednio przygotować.

Ta nowa rola pracownika samorządowego w Pol­
sce Ludowej wymagi od niego przede wszystkim 
pewnej dojraJoścl umysłowej, dojrzałości społeczno’ 
politycznej, dobrego przygotowana fachowego, od. 
powiedn ego światopoglądu i nastaw‘in’a ideowego. 
Dlatego cała nasza akcja kul<turalno_ośw:atowa musi 
zmierzać w tym kierunku, ażeby pracownka samo, 
rządowego dobrze do tej roli pioniera Polski Ludo, 
wej przysposobić. Celowych wys'łków naszych ko. 
mó~ek organizacyjnych, dobrydh Chęci na” ćh 
członków w tym kierunku i poparcia materialnego 
czynników państwowych i samorząowych dla tej ak­
cji po'rzeba będzie jeszcze węcej, n'ż dołąd, ale wie­
rzę, że zadaniu sprostamy i na przysz’y Krajowy 
Walny Z azd Delegatów zróbmy przeg'ąd p-ac na­
szych ciekawszych zespo*ów i aktywn’eiszych komo" 
rek organ:zcyjnych w fv-m'e konkursowych wy j 
s'ępów, pokazów i specjalnej wystawy.

Jan Bednarz
Sprostowani. W poprzedn’m numerze ..Samnrzą. 

dowca“ w artykule „Cele i organizacja prac kiul‘ural. 
no.oświatowych“ na str. 186, wiersz 33 od gó~y 
wkradł się b'ąd w maszynopise. Zanrast: Referat 
wychowania fzycznego, winno być: Referat fWycho 
wanta Społecznego.

Przegląd ustawodawstwa
PRZYCHODOWOŚĆ Z 1 HA GRUNTÓW

I CENY ŻYTA OD PODATKU GRUNTOWEGO
Nr 45 Dz. U R. P., poz. 232.

Rozporządzenie Ministrów Administracji Publicz. 
nej i Z em Odzyskanych z dnia 20 maja 194 7r„ wy­
dane w porozum'eniu z Ministrami: Rolnictwa i Re­
form Rolnych, Aprow zacji oraz Skarbu w sprawie 
wykonania art. 7, ust. 3 dekreu o podatkach kemu, 
nalnych — ustała normy podstawowe przychodowo, 
ści gruntów oraz przeciętne ceny żyta (za 1 q) dla 
poszczególnych powiatów.

KSIĘGI WIECZYSTE
Poz. 235
Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnih 28 

maja 1947 r. wydane co do §§ 59—62 w porozum'e_ 
niu z Mnstrem Skarbu 0 postępowaniu przy zakła. 
daniu ksiąg weczystych.

Zakładanie ks:ąg wieczystych należy do właściwo­
ści sądów grodzkich.

Ks ęgi wieczyste będą zakładane z urzędu, okręga­
mi dla nieruchomości, które nie miały urządzonych 
ksiąg hipotecznych, jak również którym księgi zgi­
nęły lub uległy zniszczeniu
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Okręgi i terminy wszczęcia postępowania w okrę­
gach określi zarządzeń e Ministra Sprawiedliwości.

Dla nieruchomości, stanowiących własność Skarbu 
Państwa ,albo zwązków samorządu tery tor alncgo, 
knęg w eczyste będą zakladi ne tylko na wnio:ek 
wlaścceli.
PRZEJMOWANIE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH 

NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA NA ZIEMIACH 
ODZYSKANYCH

Nr 48 Dz. U. R. P., poz. 249.
Rozporządzenie M.nistrów: Rolnictwa i Reform 

Rolnych, Ziem Odzyskanych oraz Admnis racji Pu­
blicznej z dn. 18.6 1947 r., wydane w porozumieniu 
z Mlnis.rem Skarbu w sprawie przejmowania na 
własność Państwa nieruchomości ziemskich na mocy 
art. 41 i 42 dekre u z dn. 6 9 1946 r. o ustroju rolnym 
i osadnctwie na obszarze Ziem Odzyskanych i byłego 
Wo’nego Miasta Gd.ńska.

Władzą orzekającą o przejęcu na własność Pań. 
stwa nieruchomości jest powiatowa wî..dza adm nl. 
strać j; ogólnej, jako władza osiedleńcza. Nb wniosek 
strony m.że być przez te same władze przyznane od. 
szkcdiwan e w na'urze za przeję ą nieruchomość.

Jako odszkodowanie może być przyznane gospo. 
darw.wo rolne o obszarze do 100 ha.

BUDŻET PAŃSTWA
Nr 50 Dz. U. R. P., poz. 257.
Us awa Skarbowa z dn. 1 1'pca 1947 r. na okres od 

1 stycznia 1947 r. do 31 grudnia 1947 r. — załącznik 
do Ustawy zawiera budżet Państwa na rok 1947.

PODATKI KOMUNALNE
Nr 51 Dz. U. R. P., poz. 258.
Rozporządzenie Ministrów Administracji Publicznej 

i Z em Odzyskanych z dnia 20 czerwca 1947 r., wyda­
ne w porozumieniu z Ministrami Skarbu oraz Roi. 
n c wa i Reform Rolnych, a co do §§ 12—24, nadto 
w porozumieniu z Ministrem Aprowizacji w sprawie 
wykonania dekreu z dn a 20 marca 1946 r. o podat. 
kach komunalnych, zawiera dokładne wytyczne wy. 
konania dekre u wraz z wykazem gmin wiejskich o 
charakterze m.ejrk m .

FINANSE KOMUNALNE
Poz. 259.
Rozporządzenie Ministrów Administracji Publicz­

nej i Z.em Odzyskanych z dnia 20 czerwca 1947 r„ 
wydane w porozum eniu z Min strami Skarbu oraz 
Roln ctwa i Reform Rolnych w sprawie wykonania 
dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o finansach komu­
nalnych — ustala m. in. sposób i terminy przekazy­
wania udziałów w podatkach, sposób poberania opłat 
admiristracyjnych, targowych, od sprzedaży artyku. 
łów żywnościowych, za korzystanie z urządzeń ko­
munalnych i zakładów dobra publcznego oraz spo. 
sób zaciągania pożyczek krótkoterminowych i d’ugo_ 
terminowych na cele inwestycyjne. Uchwały w 
sprawach f nansowych winny być przedłożone do za. 
twierdzenia w trzech egzemplarzach.

BADANIE DZIKÓW I ŚWIŃ
Poz. 276.
Rozporządzenie M:nistra Rolnictwa i Reform Rol­

nych z dn. 7 6 1947 r. wydane w porozumieniu z 
M nistram': Administracji Publicznej i Z'em Odzy­
skanych w sprawie urzędowego badania ęo do włoś­

ni dzików i świń — wprowadza urzędowe badanie 
dzików i świń, poddanych ubojowi, w cełui spożycia 
we własnym gospodarstw.e domowym w wojewódz. 
twach: pomorskim, poznańsk m, gdańskim, ołszt./ń. 
sklm, blałostock.m, szczecińsk.m, śląskim i wrociaw. 
skim.
SZCZEPIENIA OCHRONNE PRZECIW DUROWI 

BRZUSZNEMU
Poz. 294.
Rozporządzenie Min stra Zdrowia z dn. 11 lipca 

1947 r. wydane w porozumień u z Ministrami: Admi. 
nisaracji Publicznej i Ziem Odzyskanych w spraw.e 
pi zymusowych szczep eń ochronnych pr zeciw duro. 
w. brzusznemu. Obowiązkowi szczepień’a podlegają 
wszys ki> osoby w wieku od 5 do 63 lat. Obazary i 
te. miny szczep eń zarządza wojewódzka władza ad. 
m nistracji ogólnej.

PODATEK GRUNTOWY W ZIEMIOPŁODACH
Nr 55 Dz. U. R. P., poz. 296.
Rozporządzenie R-dy M nistrów z dnia 9 lipca 1947 

r. o obowiązku u szczenią przez niektóre gospodar. 
s wa rolne podatku gruntowego w z embplodach — 
nakłada na gospodarstwa o przecię nej przychodowo, 
ści 40—60 q żyta — uiszczenia potowy, a powyżej 
60 q — całej należności poda.ku gruntowego płatnej 
do dnia 1.11 1947 r. w ziemiopłodach. Ponadto, gospo. 
darstwa, które nie uiściły podatku griun owego za 
rok 1946 do dn. 1.9 1947 r., lub zal czki na 1947 r. do 
dn. 15 9 uiszczają w ziemiopłodach: o przychodowo, 
ści do 40 q — połowę od 40 do 60 q całą należność, 
płatną do dnia 1.11 1947 r„ a o przychodowości po­
nad 60 q — cały podaek gruntowy za rok 1947. •

Gospodarstwa z parceacji dostarczają tytułem po. 
datku różnicę między przypadającym podarkiem, a 
ilością ziem.opiodów dostarczonych tytułem ceny za 
ziemię.

NADZÓR NAD WYMIAREM I POBOREM 
PODATKU GRUNTOWEGO

Poz. 300.
Rozporządzenie Ministrów: Administracji Publicz­

nej, Ziem Odzyskanych, Aprowizacji i Skarbu z dn. 
15 l pca 1947 r. w sprawie nadzoru nad wymiareip 
i poborem poda ku gruntowego — ustala sposób po­
woływania poborców społecznych oraz pracowników 
biur pe'nomocników rządowych do spraw poda.ku 
gruntowego: głównego, wojewódzkich i pow:a'o. 
wych. Lokal i pomoce b urowe przydzielają pełno­
mocnikom: wojewoda, starosta lub prezydent mia. 
sta. 3% wpływów podatku grantowego przekazują 
gminy w ejsk e i miejskie do dyspozycji pełnomocni, 
ka. Gm ny obowiąl ne są przyda el ć do dyspozycji 
pełnom runka swoich pracown ków, zatrudn onych 
przy wymiarze i poborze podatku gruntowego.

DNI BEZMIĘSNE .
Nr 56 Dz. U. R. P., poz. 306.
Rozporządzenie Minstrów Aprowizacji oraz Prze, 

mysłu i Handlu z dn. 30.7 1947 r. w sprawie ograni, 
cźenia obro u m ęsem, jego przetworami oraz tłusz­
czami zwierzęcymi — usiała j.ko dni bezmięsne: 
środy, czw rki i p ąiki.

Wojewódzkie władze admin:stracji ogólnej mogą 
ustalić inne dni tygodnia, jeżeli szczególne względy 
gospodarcze będą za tym przemawiaj
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PLAN INWESTYCYJNY
Nr 58 Di. U. R. P., poz. 313. r
Us awa z dnia 3 lipca 1947 r. o państwowym planie 

inwestycyjn. m na rok 1947 przewiduje wartość in. 
westycyj na kwo ę zł. 89.833.621.000.

ZWIĄZKI RELIGIJNE PRAWNIE UZNANE
Nr 59 Dz. U. R. P., poz. 313.
Dekret z dna 5.9 1947 r. o uregulowan'u po’ożenia 

prawnego Kościo.a Ewangelicko.RefJimawanego w 
Rzeczy po.poli, ej Palsk ej, Koś? ota Mjmw ck ego i 
Kość.sta SuuckatoLck ego — nadaje wym en onym 
Kość olom charakter zw ązków rei g jnych p.awn.e 
uznanych na objzarze c iego Państwa.

MIENIE PO OSOBACH PRZESIEDLONYCH 
DO Z. S. R. R.

Poz. 318.
Dekret z dnia 5 września 1947 r. o przejściu na wła­

sność Pads wa m.enia pozostałego po osobach prze­
siedlonych do Z. S. R. R. Na własność Kńs.wa prze­
chodzi m enle ruchome i me.uchcme.

Da ę przejścia ustalają okręgowe urzędy likwida­
cyjne, a w stosunkuj do n eruchomoścl ziemsk ch — 
powiatowe władze administracji ogólnej. Każda 
władza państwowa, samorządowa, osob: prawna lub 
f zycziri, powziąwszy w adomsść o m eniu pozosta­
łym po osobie przesiedonej do Z. S, R. R., w nna nie. 
zwloczn e zaw ad om ć o tym okręgowy urząd 1 kwi. 
dacyjny, bądź powiatową wtadzę cdmin s.racji 
ogcmej.

LIGA LOTNICZA
Nr 69 Dz. U. R. p., poz. 333.
Rozporządzenie Rady Minis rów z dnia 11 sierpnia 

1947 r. o uznaniu „Ligi Loin czej“ za stowarzyszeń.e 
wyższej uży ecznośc. i o rozwiązaniu stowarzyszenia 
„Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej“,

POPIERANIE BUDOWNICTWA
Nr 52 Dz. U. R. P., poz. 270.
Ustawa z dnia 3 lipca 1947 r. o popieraniu) budo, 

wnictwa — nak’ada na Skarb Państwa i związki sa. 
morządu tery orialnego obowiązek wydzielania z po­
siadanego zapasu z emi terenów na cele budown c. 
twa m eszkaniowego. Naprawione budowle, których 
zniszczenie przekraczało: na Ziemiach Odzyskanych 
33%, a na pozostałym obszarze Kraju 66% uważa s ę 
za budowle nowe.

Nowowznoszone budowle nie pod'egają przep’som 
dekretu o publ cznej gospodarce lok) lamí i kontroli 
najmu i zwolnione są na okres 5 lub 10 lat od po. 
da.ku od nleruchomcśc’, poda ku dochodowego, p’y. 
r.ącego z najmu oraz pod' (ku od lokali, w wypadku 
zajmowania mieszkań przez osoby, które poniosły 
koszt budowy.

ELEKTROWNIE
Poz. 271.
Ustawa z dnia 4 Fpca 194 7r, o planowej gospodar­

ce energe ycznej. Tworzy się Centralny Zarząd Ener. 
ge yk. oraz zjednoczenia energetyczne. Do zjedno. 
czen a energetycznego wchodzą przymusowo wszyst. 
k e zakłady elck ryczne położone na terene ich okrę. 
gu, bez względu na (o, czyją s anowią własność.

Zarząd i eksploatacja elektrowni należą do zjedno.
ę?eu4- _ . v

Samorządom, które posiadają elektrownie, płfci 
zjednoczen-e opla.ę, której wysokość określą co. 
rocznie po wys.u.han u za n.eresowanej rady naro. 
duwej Ministrowie: Przemysłu i Handlu, Admini. 
s.racji Publ cznej i Ziem Odzyskanych w porożu, 
mieniu z M n strem Skarbu i Prezesem C. U. P.

W uzasadnionych przyp.dkach m .że być p.zek za. 
ne zw.ązkuwi sam irządowe.nu na określonych wa. 
runkach rozdzielane energii elek^ycznej.
statuty organizacyjne biur zarządów

MIEJSKICH
Minsterstwo Administracji Publicznej opracowuje 

wzory sta.utów organizacyjnych dla b.ur zarządów 
m.ejsk ch i spodziewa sę wydać opracowane wzory 
w eim.nie do 2_ch mles.ęcy.

Dla konsultacji zw.ązanych z tym zagadnen.em. 
M.nls.er-.wo ma zam.ar zaprosić przedstaw.c eli po. 
szczególnych m.ast na konferencję, na któ.ej zagad. 
n en.a te będą mogły być rozpatrzone ze st„now.ska 
indy w-dualnych potrzeb .erepow-ch.

Sądy obywatelskie
Brak było do.ychczas rozporządzeń wykonawczych 

do dekie.u z dn.a 22 lutego 1946 r., prawo o sądach 
ooywa eiskich (Dz. U. R. P. Nr 8, poz. 64).

W Dz. U. R. P. Nr 71 zostało ogłoszone szereg z tego 
zakresu rozporządzeń Min.stra Spraw.edliwości, a 
mianowicie:

Regu amin wewnętrznego urzędowania Sądów O. 
bywatelskich oraz sądów grodzk ch i okręgowych w 
spraw-ch rozpoznawanych p.zez sądy obywatelskie, 

o odznace służbowej dla sędziego obywa elsk ego, 
o specjalnych opłatach sądowych w pos.ępowaniu 

przed sądami obywatelskimi.
o opłatach od czynności prawnych dokonywanych 

przed sądami obywa.eskimi,
o wynagrodzeniu! sędz.ow obywatelskich i ła. 

wnlków.
Rozporządzenia wchodzą w życie z dniem 1.1 1948 

t. na około 100 gmin.
Gm ny, które będą siedzibą tych sądów, muszą 

przewidzieć w budżetach odpowiednie na to kwoty. 
Wyda ki muszą być zrównoważone z wpływami z 
opłat sądowych.

W wydatkach należy przewidzieć:
1) wynag.odzenie sędziego — po zł. 450 dziennie 

za posiedzenie;
2) wynagrodzenie ławników — po zł. 150 za posie. 

dzenle;
3) wynagrodzenie urzędn ka gm nnego (dodatko. 

we) — równe 50% w„ nagrodzenia sędziego;
4) wydatki rzeczowe: odznaki, pieczęć, lokal sądu, 

opał i św atło, księgi, druki itp.
Zgodnie z dekretem — gm ny obow’ązane są:
a) przydzielić sędziemu obyc.l lei k emu ni jego 

żądań e Jednego ze swych urzędników di wykonywa 
n a funkoyj b urowych i protokołowani ;

b) do.ęczać p .ma i wezwań a sądu obywatelsk e_ 
go, jeżeli n'e ma na terenie gminy pocz.y;

c) dostarczyć loka’u sądowi obywatelskiemu i 
ponosić wsze'k''e koszty związane z urzędowan.em 
sądu obywatelsk ego.

Z dniem 1.1 1948 r. sądy obywatelskie będą uru­
chomione w około 100 gminach miejsk.ch j wiejskich. 
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a od należytego funkcjonowania sądów w tych gmi­
nach będzie zależeć dalsze wprowadzanie ich na 
teren e Państwa.

Sędziego obywatelskego, jego zas'ępcę i ławników 
wybiera gminna (miejska) rada narodowa, a do o. 
bjęcia stanowisk powołuje prezes sądu okręgowego, 
po stw erdzenius że odpowiadają wymaganiom pra­
wa, t. zn. posiadają obywatelstwo polsk e, korzystają 
w pełni z praw cywilnych i obywatelskich, mieszkają 
przynajmniej od roku w danej gmin ę, są nieskazi­
telnego charakteru mają ukończonych 30 lat życia i 
władają językem polsk m w słowie i piśmie.

Sędzią obywatelskim lub ławnikiem nie może być:
a) pozostający w służbie czynnej: państwowj' sę. 

dzia i prokurator, funkcjonariusz admnistracji pań. 
stwowej i samorządowej, funkcjonariusz służby bez­
pieczeństwa i Milicji Obywatelskiej oraz wojskowy;

b) duchowny;
c) adwokat, obrońca sądowy i w’aściciel b’ura pi­

sania podań oraz pracownik ich kancelarii.
Sądy obywatelsk e rozpoznają:
a) sprawy cywilne mniejszej wagi — o He wartość 

żądanego odszkodowania nie przekracza 1.500 zł., oraz 
spory graniczne;

b) spory karne mniejszej wagi;

c) sprawy o pojednanie stron w sprawach mająt. 
kowych.

Ponadto sędzia obywatelski sporządza akty i urno, 
wy o charakterze majątkowym oraz spisuje testa. 
men ty.

Sędzia obywatelki obowiązany jest oznaczyć stale 
dnie i godzny przyjęć dla interesantów — co naj. 
mnie; 2 razy w tygodniu po 2 godziny.

Urzędnik gminy przydz elony sędziemu obywa'el. 
skiemu przyjmuje interesantów codziennie co naj­
mniej po 2 godzny.

Sądząc ze stawek opłat sądowych można liczyć, że 
opłaty te pokryją całkowicie wydatki związane z ko. 
sztami utrzyman a sądów obywatelskich.

Urzędnik przydzielony sędzemu obywa'elsk:emu 
z uwagi na zakres swych czynności, powinien do. 
kładnie poznać przepisy prawne, dotyczące zakresu 
działania sądów obywatelskich oraz przep sy kodek­
su zobowiązań, prawa o wykroczen:ach, ustawy o 
szkodn’ctw'e leśnym i polnym, ustawy przeciwalko. 
holowej i kodeksu karnego.

Zajdz'e więc konieczność, by sprawy sądu obywa­
telskiego załatwiał jeden z najlepszych pracowników, 
lub sekretarz gminy.

Z. Tad.

Z życia Związkowego
KRAKÓW.

Okręg Krakowski obchodził rocznicę wyboru Za. 
rządu Okręgu. Że rocznica m ała charakter bardzo 
uroczysty, świadczyła o tym obecność gości — oraz 
serdeczność, jaka się przewijała podczas całego prze­
biegu uroczystości.

Obecni byli: prezydent m. Krakowa ob. poseł H. 
Dobrowolski, nacz. Wydz. Samorz. Urz. Wojew. ob. 
mgr K. Osiecki, delegacja Okręgu Ś1ąsko_Dąbrow. 
skiego w osobach przew. ob. J: Macińsk ego, wice. 
przew. ob. M. Maślankiewicza i wiceprzew. pb. Ma. 
c ejczyka, przew. Sądu Ko'eż. Zarządu Gł. ob. J. 
Paszma, nacz. Pikul ki, przedstawienie Oddziału I 
i 11 Kraków ob. Lis. Wawszczyk, Płatek i Chodak oraz 
wszyscy członkowie Zarządu Okręgu.

Zagaił i powitał gości przewodniczący Zarządu 
Okr. ob. Z. Werzbicki oraz scharakteryzował prace 
i osiągnięc a.

Okręg Krakowski zrzesza 16 500 członków. Zawarł 
19 układów zbiorowych. Prowadzi 19 świetlic. Na 
wczasy wysiał 1.500 pracowników, w tym 60% fizycz­
nych. Wraz z Zarządem Miasta Krakowa prowadził 
kolonie le'n:e dla dzieci.

Członkowie Zarządu Okręgu wyjeżdżali w teren 
w sprawach organizacyjnych i pracowniczych 140 
razy.

Sekretarz Żarz. Okr. ob. T. Mrugacz przedstawił 
plan pracy, w której m. in. przebija sę uaktywnię, 
nie dzia’anoścl Oddz ałów oraz doszkalanie.

Z dyskusji wynikało duże uznanie i zaufanie do 
Zarządu Okręgu — na dowód czego Oddział Kraków, 
aki I funduje — Okręgowi sztandar.

Ob. nacz. Osiecki wyraził słowa uznania dla rze. 
czowej pracy Okręgu oraz właściwej współpracy 
z władzami, co w wyniku daje pełną płaszczyznę dla 
realizowania spraw pracowniczych i samorządowych.

Ob. Prezydent Dobrowolski omówił nowe dróg, sa­
morządu i udział w tym zorganizowanego i świado­
mego swej woli zespołu pracowników administracji 
samorządowej i zakładów ,użyteczności publicznej.

O nawiązaniu sąsiedzkiej współpracy z Okręgiem 
Śląsk m mów'1 ob. S'arosta Maś^nkiewicz.

We wnioskach przyjętych przez aklamację posta.. 
nowiono przystąpić do Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Uroczystość została zakończona wspó’nym obiadem
Ze swej strony pragniemy dodać, że Zarząd O. 

kręgu Krakowskiego dobrze pojmuje swe społeczne 
i zawodowe obowiązki, że okresie ub’egłym spełnił 
wszystko to, co w jego warunkach sk’ada się na 
sprawność organizacyjną i na realizację zadań 
Związku.

Zarząd Główny nie mogąc — z powodu zajętych 
terminów — wziąć udziału w uroczys'ości — w ślad 
za przesłaną depeszą — składa Zarządowi Okręgu 
na ręce przewodniczącego ob. Z. Wierzbickiego oraz 
sekretarza ob. T. Mrugacza życzenia dalszej pełnej 
pracy.
KATOWICE.

Jeszcze we wrześniu b. r. — Zarząd Okręgu Śląsko. 
Dąbrowsk'ego w trosce o dobre ułożenie się spraw 
pracowniczych za nicjował w porozumieniu z Urzę. 
dem Wojewódzk m — Konferencję prezydentów 
miast wydzielonych oraz przedstawicieli Rad Zakła­
dowych z tychże miast.
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W konferencji wzięli udział prezydenci, bądź 
ich przedstawiciele z miast: Katowic, Bytomia, GIL 
wic, Opola, Nysy, Raciborza, B elska, Cieszyna, Bę_ 
dz'na, Sosnowca, Dąbrowy, Zawiercia i Zabrza.

Tematem konferencji byty układy zbiorowe i siatka 
płac, redukcje, urlopy oraz wspó praca Zarządów 
M'ejsk'ch z Zarządami Oddz ałów i Okręgiem.

W toku dyskusji omówiono i uzgodn ono wiele 
spraw. Zebranie prowadził przew. Zarządu Okr. ob. 
Muciński.

Referaty przewidziane w programie obrad wygło. 
s'li: ob Szostak — sekr. B ura Zarządu Okręgu oraz 
ob. Łukaszczyk.

Ponadto w konferencji wzięli udział przedstawi, 
cie’e: OKZZ i partii.

Konferencja taka — chociażby doraźnie n’e dała 
pełnych wyn ków — ma duże znaczenie, a to z uwagi 
na bezpośrednie zetknięcie się z przedstawicielami 

. miast i przedstaw celswem pracowniczym. Usuwa 
to wiele nieporozumeń i przyczyn'a się do nawią­
zania nie tylko serdecznej współpracy, lecz do żro. 
zumien a obopólnych kłopotów i trosk — i potrzeby 
wspólnego ich usuwania.

Konferencja była dobrym pociągnięc'em Żarz. O- 
kręgu — i istotnym dla zbiorowego i zgodnego wy­
siłku wszystkich na nowych drogach Samorząd u.

Co o tym myślą inne Okręgi.
WROCŁAW.

Uroczys e i pełne w swej treści było zebranie akty, 
wistów Okręgu Śląska Dolnego. Omawiano cało, 
ksz^łt zagadnień.

Widoczna jest serdeczność i bezpośredniość ob. Wo.
» jewody St. Piaskowskiego.

Obecni na konferencji byli: Nacz. Wydz. Samorz. 
Urz. Wojew. ob. W. Trznadel — znany realny samo, 
rządowiec i życzliwy „starszy“ kolega — oraz Pre. 
zydent miasta ob. Kupczyński, którego osoba daje 
gwarancję realizacji problemów nracowniczych.

Dyr. M. Z. K. ob. Frankowski — na tyleż dyrektor, 
co i towarzysz pracy. Całośći przewodniczył przew. 
Żarz. Okręgu ob. J. Początek ze współgospodarzami 
przew. Oddz. I ob. Bohdz:ewiczem i Oddz. II — Ko. 
łodz'ejem.

,Z ram enia Zarządu Głównego w konferencji 
wzięli udział przew. ob. P. Gajewski i sekretarz ge­
neralny ob. E. Walaszczyk.
LUBLIN.

Mimo bardzo niesprzyjających warunków atmosfe. ' 
rycznych i raczej nie nadzwyczajnych środków ko­
mun kacyjnych — konferencja przewodn czących 
Zarządów Oddzałów Okręgu Lubelskiego — odbyła 
się n emal w pełnym komplecie.

Ze sprawozdań obecnych przedstawicieli Oddziakw 
wynika, że mimo typowo lokalnych trudności — 
poszczególne Oddziały prowadzą w pewnym zakresie 
wszechstronną pracę.

Do takich na'eżą:
S’edlce z akcją spółdzielczą i zapomogową, z dobrze 

ułożonymi stosunkami społecznymi.
B łgoraj, gdzie w każdej lokalnej Radz e Narodo. 

wej występuje najmniej jeden pracownik samorzą­
dowy. Dowodzi to zżycia się z terenem i obdarzania 
zaufaniem—a na takiej płaszczyźnie łatwo już o wy. 
niki pracy społecznej i zawodowej.

B ała Podlasia — organizacyjnie dość silna.
Krasnystaw — w serdecznej trosce o sprawy orga. 

nizacyjne.
Lubar.ów — podsumowuje widoczne wyniki swej 

społecznej i zawodowej pracy.
Z'-mość — ze swoją spółdzielczością i lokalnymi 

kłopo.ami.
Włodawa — z pracą społeczną.
Chełm — z wieloma nieuregulowanymi sprawami.
Lubi n — z całokształtem dużej pracy — dużego 

Oddz ału z odrębnymi, niż w innych ośrodkach Lu 
belszczyzny warunkami. I raczej nie gorszymi, a lep. 
szymi. A to dzięki stryjowskiemu podejśc u prezy­
denta miasta ob. T. Jarosza i wiceprez. ob. Krzykały.

Całość ta sk’ada się na sumę pracy Zarządu Okrę. 
gu, kióry ze swej s'rony dokłada wiele starań i wy. 
s ików, by koordynować i uaktywniać. W ele czasu, 
trudu i troski poświęca temu przede wszystkim 
przew. Żarz. Okr. ob, G. Sadłówna — a następnie 
sekr. pb. Baran i ob. Kot.

Trudności terenowe są jednak duże, tak, że mimo 
isto nych wysiłków — praca jest mało w doczna z 
braku sprawozdawczości. Właśnie brak sprawozdaw­
czości Zarządów Oddziałów sprawia to, że oslągnię. 
cia w pracy nie ma’ą pełnego odbicia w Żarz. Okr.

Należy mieć nadz eję, że usunięcie tej przyczyny 
— uwydatni wyniki pracy Okr. Lubelskiego, tak zaw. 
sze i na przestrzeni w:elu lat żywotnego.

Troskę więc ob. Sadłówny, jako przew. Żarz. 
Okręgu, winny doceniać i wziąć na s ebie wszystkie 
Zarządy Oddziałów — i wspó'ńle odpowiadać za 
całość Okręgu.

W konferencji Okręgu z ram’enia Zarządu Głów, 
nego wzięli udz ał wiceprzew. ob. D.. Ryfka i sekre. 
tarz ob. J. Żółkoś.

WARSZAWA

Życie kulturalne pracowników Oddziałów Admini­
stracyjnych Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy.

Praca zw’ązkowa Oddz ałów Administracyjnych 
Zarządu M ejskiego, po roz'adowaniu czynności or­
ganizacyjnych wewnątrz komórek i ośrodków zwyż­
kowych — zwrócona została na akcję kulturalno, 
oświatową.

Poza zebraniami towarzyskmi, odczytami i impre. 
zami artystycznymi — Prezyd’um Oddz'a’u, przy 
pomocy ak'ywu partyjnego, Członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Zarządu Miasta — 
zorganizowało ostatnio w sali Teatru Małego uroczy­
sk Akadem ę poświęconą obchodowi 30-lecla Rewo, 
lucji Paździem kowej. s

Program Akademii obejmował: przemówień^ 
przew. Żarz. Okr. Stołecznego ob. A. Jarosza. Refe­
rat ob. Sxuczańsk:ego o historii Rewokcj', o roli i 
organizacji RepubFki Rad Sowieckich, oraz o sło- 
sunku Związku Radzieckiego do zagadnień aktuaL 
nych. Po wygło:zen'u referatu zebrani, przez akia. 
mac'ę, przyjęli decyzję wysłan:a depeszy graJulacvj- 
nej do Marszałka J. Stalina i ponadto wysłano de­
peszę M'ejsk'ej Rady Narodowej w Warszawie do 
Przewodn czącego Rady M ejskiej w Moskwie.

W myśl zasady „łącz zawsze przyjemne z pożytecz. 
nym“ — wieczorem tęgo samego dnia w świetlicy 
Oddziału zorganizowano przez Kom Kulturalno. 
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Oświatową Oddziału, przy wyjątkowo ofiarnej i po­
mocnej Sekcji Kobiecej, pierwszą Sobó.kę Towa­
rzyską.

Program tej imprezy obejmował m. in. zabawę ta. 
neczną, w czasie k.órej wiceprezes Oddz.ału ob. 
Czarnovski Tadeusz wygłos ł w form:e lekkiej i peł_ 
nej humoru, okolicznościowe przemówienie.

Rozbawieni goście z przykrością opuszczali świe­
tlicę dopominając się o następne '.ego rodzaju zebra­
nia towarzyskie, k óre Zarząd Oddziału w najbliż­
szym czasie zamierza wznowić.

OLSZTYN.
Zarząd Okręgu Mazurskiego zamierza wydawać 

do cz’onkow Związku na swym terenie b ule yn_in_ 
formator.

Projekt ten ma na celu dokla’dne informowanie 
członków Okręgu nie tylko o sprawach zawodowych, 
lecz równ eż samorządowych i spo ecznych.

Uprzedzając niejako ukazanie się tęga biuletynu — 
Zarząd Okręgu wydal odezwę, we wstępie k.órej 
pisze:

, Zwązkowiec“ — to tygodn k, traktujący głęboko 
wszechstronny ruch Związków Zawodowych w kraju 
i poza gran cami naszego Pańs wa, piżmo, kióre nas 
samorządowców or entuje w djżej mierze o cało­
kształcie zagadnień i przejawach życia świaa pracy, 
o udz ale Zw. Zaw. w potężnej machin’e Nawy Pań­
stwowej, oddziaływanie na kształtowanie s ę stosun­
ków politycznych, ekonomicznych i gospodarczych, 
oraz podkreśla rolę, jaką Zw:ązki Zawodowe miały, 
mają i mieć będą w odbudowie naszej młodej pań. 
stwowości“.

Nas ępn'e p sze o „Samorządowcu“:
„tu bowiem znajdujemy srowa, napawające nas 

o'uchą o osiągnięc’ach przez nas — dla nas, w obro. 
nie ogółu samorządowego świata pracy. W , Samo, 
rządowcu“ znajdujemy artykuły o najważniejszych 
przejawach życia samorządu, jego poczynaniach i 
osiągnięciach. Jest to organ, nadający jeden rytm dla 
rozrzuconych po kraju pracown ków, łączących jedną 
myśl, jednym wysiłkiem o lepsze jutro nasze z na. 
czelnym has em „przez Samorząd i pracę do potężnej 
Demokratycznej Po’ski".

Znajdujemy obronę naszych wspólnych in'eresow, 
niezaprzeczonych praw i odczuwamy, jak z bieg’em 
czasu kształuje się nasza pozyc:a socjalna w spo. 
łeczeństw’e na lepsze, stanowisko moralne i mate, 
rialne nab era właściwych form.

Psmo na-ze „Samorządowec“ docenia znaczenie 
Z em Odzyskanych, a wyrazem tego jest wiele oprą, 
cowywanych materiałów z dziedzmy różnych zagad­
nień, dotyczących nas na tych ziemiach — na k órych 
my umacniamy fundamenty administracji państwo­
wej i samorządowej“.

Następnie przechodzi do projektu — zamierzonego 
biuletynu — omawiając szczegółowo jego cele.

Inicjatywa przew. Żarz. Okr. ob. W. Gembickiego 
wydawania biule ynu Związkowego zasługuje na peł­
ne poparcie, jako jedna z form pracy zw’ązkowej na 
terenie dość trudnym do prący pod względem or. 
ganizacyjnym. Członkowie Okręgu winni odpowie. 
dz eć na ten zew. Będzie to niewątpliwie z dużą ko­
rzyścią społeczną i ich własną.

Z samorządu zagranicznego
Żyjemy pod znakiem mających się odbyć i świeżo 

odb, tych wyborów samorządowych w szeregu państw 
zagranicznych.

W Z. S. R. R.
W dn. 21 grudnia odbędą s ę wybory do wie sk ch, 

rejonowych, miejskch, okręgowych oraz obwodo­
wych Kół De'egatôw Ludu Pracującego w Federacji 
Rosyjskiej oraz na Ukra nie. Ustalono także termin 
wyborów do Rad miejscowych we wszystkich In. 
nych republikach związkowych i autonomicznych 
Z. S. R. R.

Przygo owania do obecnych wyborów do Rad 
miejscowych już się rozpoczęły i — jak donosi prasa 
radź ecka — odbywają się w atmosferze wzmożonego 
zapału patriotycznego,,w, wołanego "30-leciem władzy 
radzieckiej i towarzyszącą mu żywą akcją wspó za. 
wodnictwa socjalistycznego o przedtermnowe wyko­
nanie planu drugiego roku powojennej pięciolatki 
odbudowy Zw ązkut Radzieckiego.

We Fran«ji
odby’y się w ca’ym kraju wybory do samorządów 

m'ejsk'ch. Były to drugie wybory tego rodza’u cd 
chwili wyzwolenia; pierwsze wybory odbyte w maju 
1945 r., były raczej wyborami tymczasowymi. So­
cjaliści i komun ści utrzymali swój dotychczasowy 
stan pos adania.

Ogółem w obecnych wyborach samorządowych 
we Francji wybrano 466 209 radnych m.ejskich.

W Wielkiej Brytanii i Wil i.
Wybory samorządowe odbyły się' w przeszło 400 

masłach i m asteczkach, w których ustępuje co­
rocznie 1/3 rady m ejskiej. W elk e miasta nie brały 
udziału w tegorocznych wyborach, gdyż rady ich 
wybierane są co trzy lata. Wybory do londyńskiej 
Rady M ejskiej, gdz e wpływy Partii Pracy wyno­
szą 80% głosów, wyznaczone są na rok następny.

Frekwencja wyborcza, jak na ang elsk e stosunki 
samorządowe, była wyjątkowo wysoka — wyniosła 
60% wyborców.

Wwhy.
W Rzymie — wybory do Rady Miejskiej przynio. 

s’y zwycięstwo partii demokratycznych, m mo gwał­
townej walki ze strony s ł antyludowych. Blok lu­
dowy, w skład k órego wchodzą socjaliści i komuni­
ści, w. sunął się na pierwsze miejsce, zdobywając 208 
tys ęcy głosów — o 18 tys. więcej, niż w wyborach 
poprzednich.

M. Poz.

PCK
o-ron " to Two j a

RTPD organizacja
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Kronika i sprawy bieżące

*

PODSUMOWANIE DWULETNIEJ PRACY 
MINISTERSTWA ZIEM ODZYSKANYCH

W listopadzie m nęł0 dwa lata od powołania de 
życia Ministerstwa Z em Odzyskanych. Z okazj. tej 
cb. Wiceminister J. Dubiel omówił działalność Mini- 
s erstwa.

Powstan ę M'in'stersJ,wa spowodowane zostało po­
trzebą ośrodka koordynacyjnego i bezpośrednio d~cy_ 
dującego w sprawach wielu problemów na Ziemiach 
Odzyskanych.

A sprawy te były nie ty'ko ważne, lecz również i 
b. pilne.

Do nich należało: plańowe osiedlenie, repatriacje 
n'emców, stworzen:e aparatu adminisffacyjnego po. 
moc przy upraw ę ziemi, uwłaszczenie, zapewnienie 
porządku i bezpieczeństwa nowoosiedlonym obywa, 
telom.

Jak wszyscy wiemy, sprawy te zostały przeprowa. 
dzone w całej pełni.

ROCZNICA WSPÓŁPRACY I JEDNOŚCI PARTII 
ROBOTNICZYCH

W końcu listopada przypadała rocznica ipsnowy o 
współpracy i jedności działania P. P. S. i P. P. R.

W zwązku z tym sekretarz generany P. P. S. Pre. 
ińier J. Cyrankiewicz zwraca uwagę na to, co się 
dz eje np. we Francji i we Wioszech przy rozbiciu 
partii robotniczych — podczas', gdy w Polsce przy 
współdz ałan u sabilizują się stosunki i warunki.

Sekretarz generalny P. P R. Wicemarszałek Sejmu 
R Zambrowski podkreśla znaczene zbliżenia ideolo­
gicznego przy zachowaniu samodzielności 1 niezależ­
ności obydwu partii.

Zaznacza, że wieką zasługą obydwu partii jest to, 
że w decydującym dla Polski Ludowej momencie 
potrafiono zdobyć się na jednolitość działania.

UCIECZKA MIKOŁAJCZYKA

B. prezes P. S. L. St. M kołajczyk uc'ekł z kraju 
wraz z ki koma najbkźszymi współpracownikami.

Istotną przyczyną jego ucieczki by^o bankructwo 
jego poli'ycznych zamierzeń. Udał się pod obce niebo, 
jak pod obcymi wp'ywami dzałał w kraju.

Sejm pozbaw'! go mandaty poselskiego i uznał go 
zdrajcą s'anu. Najc:ekawsze w tej sprawie jest to, 
że Mikołajczyk zataił przed Rządem Polskim p’smo, 
w którym Anglia uznaje nasze nowe granice za_ 
chodne.

Tym czynem już w żadnym wypadku Narodowi 
Polskiemu s'ę nie przysłużył.

p. S. L. wybrało nowe wiadze i przystąpiło do pra­
cy na nowych przesłankach.

O TRWAŁY POKÓJ I DEMOKRACJĘ LUDOWĄ
W nawiązaniu do odbytej w Warszawie konferen­

cji przedstaw.cieli partii komunistycznych dziewięciu 

państw ukazał się już w Belgradzie pierwszy numer 
organu prasowego B ura Informacyjnego 9 partii ko, 
munistycznych i robo niczych p. t. „O trwały pokój 
i demokrację ludową“.

Na stron e tytuowej pisma widnieje hasło: „Pro­
letariusze wszys kich krajów łączcie się“.

Numer ten zawiera teksty uchwał, powziętych na 
konferencji, jak również podaje referaty, wygłoszo. 
ne na tej konferencji i odgłosy z różnych krajów na 
temat wspomnianych uchwał. Specjalny artykuł po. 
święcono Rewolucji Pażdz ernikowej.

Pismo to ukazywać się będzie w zasadzie 1 i 15 
każdego mesiąca.

P.erwizy numer ukazał się wyją kowo pod datą 10 
listopada.

JEDNOLITY FRONT ORGANIZACYJ 
MŁODZIEŻOWYCH

Za wydarzenie donios’e w naszym życiu społecz­
nym, politycznym i kulturalnym uznać należy za­
warcie umowy o współpracy przez trzy największe 
ideowo.wychowawcze organizacje młodzieżowe w 
Polsce:

Związek Walki Młodych, O~gan’zacja M'odzieży 
TUR I Zwązek Młodzieży Wiejskiej .WICI“, do któ. 
tych przyłączył się w następstwie Zw ązek Młodzie, 
ży Demokra'ycznej.

Treść wzm'ankowanej umowy jest formą dek’ara. 
cji ideowej tych organizacyj. Organiacje te, zacho­
wując wzajemną lojalność oraz poszanowanie samo! 
dzielności ideowej i organizacyjnej, będą zac.eśniać 
swe współdziałania w dążeniu do scementowania je, 
dncl tego frontu młodzieży miast i wsi w budowaniu 
Polski Ludowej.

DEPESZA MŁODZIEŻY RADZIECKIEJ 
DO POLSKICH ORGANIZACYJ MŁODZIEŻOWYCH

An*yfaszystowski Komitet M’odzieży Radz:eckiej 
w Moskwie nades’ał organzacjom m'odzieżowym: 
OM TUR, „Wici* i Związek Walki Młodych, następu, 
jącą depeszę:

„Drodzy Przyjac’e1e! Serdecznie dziękujemy za 
pozdrow'enia. Z uczuciem głębokiego zadowolenia 
dowiedzieliśmy się że trzy wielkie organizacja de. 
mokratycznej młodzieży Polski podpsały umowę o 
współpracy dla walki z rodzimą reakcją i prowoka. 
cjami zagranicznych imperialisów, dla szybkiej od. 
budowy kraju i ścisłej współpracy ze Światową Fe. 
deracją Młodz eży Demokratycznej.

Imperialiści dążą do zduszenia demokracji, do u. 
jarzmienia narodów Europy i całego świata. Zn we. 
czyć te przestępcze plany można tylko dz'ęki zjedno. 
czeniu wszystk ch demokratycznych sił.

Z okazji Światowego Dnia Młodz:eźy prze?y’amy 
serdeczne pozdrowenia całej demokratycznej mło­
dzieży Waszego kraju i życzymy nowych sukcesów 
w wa’ce o jedność młodzieży i rozkwit wolnej su­
werennej Polski“.
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Z WCZASÓW
Spiesz się powoli

Dobry lekarz wmawiał mi, bym urlop spędził w 
miejscowości suchej, zalesionej,, spokojnej, bo nerwy, 
samopoczucie i tysiące innych względów tego wyma­
gają. Pon eważ z natury mam wodowstręt, czy wo_ 
dci obe, która mnie zmusza do omijania każdej ka. 
luży, zaczą’em od połowy luiego szukać tego zbaw, 
czego zaką.ku. I tak znalazłem... Wiśniowa Góra koło 
Łodzi. Okropna dziura. Słowo. W promieniu 50 km. 
nie znajdziecie nawet sadzawki. W ęc spakowałem 
p erzynę, dwa koce, poduszkę i mniej potrzebne u. 
tensylia (nauka nie idzie w las) i jazda. 1 lipcą wy­
lądowałem na piaskach Ośrodka w W śn owej Górze. 
Ach, żebym wtedy miał pod ręką mojego dobrego 
lekarza! Miałby za swoje. Radził mi spokój, a'tu har. 
mider, coś jakby przedpiekle. Wczasów cze — koczo­
wnicy, obóz cygański, coś jakby wysiedleńcy... czyż 
by? Personel lata, rozdwaja się, jakaś Komsja 
Wczasów urządza wiece pod studn ą, ludz e grożą i 
pomstują, ktoś wzywa bezsilnym głosem milicję, ktoś 
— obładowany tak jak ja — żegna pozostałych nie. 
wyraźnym przekleństwem.

Co s ę dz eje? Ob adu brakło, łóżka nie było, chaos 
rozpacz. Jak przystało na dobrego flegmatyka usia­
dłem na walizce w cieniu brzozy i postanów łem od­
czekać ze trzy dni, zdenerwować się, no i wyjechać, 
mimo, że do stacji kolejowej trzeba przespacerować 
coś około 3 km. Powoli rozgardiasz rozparcelowano, 
mniejsze ogn:ska wrzawy przygasły, tłumy kcczo. 
wn ków gdzieś s ę zapodziały, a gdy ostatnie prom:e. 
nie słońca ginęły gdzieś za koronami drzew, stanął 

nagle przede mną jakiś zachrypnięty jegomość i ję­
czał: A gdzie pana umieścić?

Nareszcie dowiedziałem się coś konkretnego. Oka. 
zało się ,iż Ośrodek pos'adał 100 miejsc, a tu nagle 
wczasowicze dopisali na 130 procent.

Norma wyrobiona na premię.
Skądś jeszcze wytrzaśnlęto łóżka, ktoś przywiózł 

wóz garnków, rondli i naczyń, trzech maarzy na 
poczekaniu odświeża jeszcze parę zdewastowanych 
pokoi, elektrotechnik mon uje instalację ,kika no_ 
wozaangażowanych kobiet czyni porządki, tu i tam 
kogoś dokwaterowano, głodnych i złych nakarm'ono 
i niebo s ę rozpogdziło. Wreszcie rozpoczęły się i dla 
mn'e wczasy.

Nadaremno taszczyłem pierzynę, koce i- poduszkę 
— otrzymałem wszystko.

A Wiśniowa Góra rzeczywiście jest pęknym zokąt. 
kiem. I dobry lekarz m ał rację, odpocząłem wy. 
śmienicie. N echę nie, ach jak niechętnie maszero. 
wiłem 14 lipca na dworzec’

Pec — Łódź

Mimo najlepszych chęci czasami tak bywa. Podkre. 
ślić należy spokój i społeczne wyrozumien e sytua. 
cji przez autora tego wczasowego op su. Przy dobrej 
woli — obopólnej — wszystko dobrze się kończy I 
jak dodatn o odbija autor tego wspomnienia od tych 
wczasowiczów, k órzy chcą mieć oddzielny salon i 
bramę triumfalną na ich przybycie. „Wczasy“ są na. 
sze i wszyscy i zawsze muszą sobie w ich organizacji 
pomagać. Tak personel domów wypoczynkowych 
jak i wczasowicz.

FELIETON WCALE NIE — ŚWIĄTECZNY

Dzieci i kwiaty
JEDNOCZEŚNIE JAKBY NA MARGINESIE 

PROCESU KRAKOWSKIEGO 

umownymi pożarami człowieczeństwa, które zrzuci 
z s'eb e zależn e od okol czności. Zmień ły s ę na du. 
żo gorsze — metody i narzędzia mordu. Czy świat 
nie jest igraszką... blużnerstwo. Czy nie jesteśmy 
darw nowsk mi — złośliwymi istotami...

Zwiedzałem parę dni temu M! jdanek. ponure 
m asto — fabryka śmerci. Barak'. Druty. Wieże. 
Krematorium. Komory śmierci z kabną dla obser­
watora... poprostu wierzyć się nie chce by jakaś be­
stia w ludzkim umundurowanym ciele — patrzeć 
mogła nu straszne męczarnie zatruwanych ludzi. 
Dreszcz wstrząsa.

Muzeum Majdanka. W gablotkach biednutke lal. 
ki — pozostałe po b'edniutk'ch dzlec'ach.

W specjalnych bl szankach zapas trucizny na dwa 
miliony ludzi. N'e zdążyli.

Na prochach ludzkich hodowane grzędy kapusty i... 
kwiatów.

* * *

Rozmawiam o tym z fantastą—uczuciowcem. Zadaje 
mi pytanie: Jaka to jest to n sza dwutysęcletn’a 
kultura. Dziki człowiek pozostał tęp sam z jakim*

Od cż'su do czasu przepływają w szepce wrogo 
propagandowe wersje: — wojna.

Są tacy, którzy jej z jakichś przyczyn oczekują.
Są t;cy, którzy do dziś „bratobójsiwem“ śę trn 

dnią.
Są tacy, którzy w wojnę wierzą.
Niech jadą na godzinę do Majdanka.
Niech — wracając stam ąd do Lubi na — „Drogą 

Męezenn ków“, chwilę pomyś‘ą ..
JA — (krzyczę na <rle gardło) — NIE CUCĘ SIE. 

DZIEĆ W OBOZIE — I NIE CHCĘ RÓWNIEŻ W 
NIM NIKOGO TRZYMAĆ — A WOJNA TO Z SOBĄ 
NIESIE. I t. zw. człowieka, bez względu na kolor 
skóry, czy na jemu właśc we zwyczaje — chcę zu 
człow eka uważać.

Chcę bowiem, w tym krótkim życ’u, być również 
człowiekiem

I, «
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Porady i odpowiedzi
Ob. Jan Komarowski — sekretarz gminy Witułin, 

pow.'B ałi Podlaska.
Czy zaszeregowania sekreUrza gminy do grupy VII 

plac wymaga uchwały G.n nnej Rady Narodowej i 
z_iw eidzea.a Wydziału Pawiaiowego.

Us^aien e grup d,a poszczególnych stanowisk służ, 
bowych pow nno nas ąplć w formie statutu etatów 
sanow.sk służbowych,' uchwalonego przez Gm nną 
Radę Narodową na podstawie § 20 Rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dn. 30.XII 1924 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 118, poz, 1073) i zatwierdzonego przez Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej.

W miastach niewydzielonych i gm nach wiejskich 
zaszeregow-n a pracown ków do odpowiednich grup 
dokonują burm-strzowie i wój.owie, przy czym na 
zam.erzony sposób zaszeregowan.a pracowników w-n. 
ni uzyskać zgodę Wydz.ału Powaitowego. (Część VI. 
lit. B. pk.. 4. Okóln.ka Nr 12/47 r. M.n. Adm n s racji 
Publ cznej i Okóln.ka Nr 10/47 M.nistra Ziem Od. 
zyskanych).

Ze swej strony uważamy, że jeśli intencją Ob. Ob. 
M.n.s,ra Adm.nstracji Publicznej i Z.em Odzyska­
nych było zaszeregowanie sekretarzy gmin zb.oro. 
wych do grupy VII, co zostało wyraźnie stwierdzone 
w części VI. lit. B. pkt. 1. wyżej cy.owanego okoni, 
ka, to Wydział Pow atowy n e może tego zmieniać 
przez n ewyrażen e zgody na przeszeregowanie se­
kretarza gminy zbiorowej do grupy VII.

Natom.ast co do wszys.klch innych pracown'kow, 
gdzie wyżej cytowany okólnik, wyraźnie nie za. 
s rzega przyznan a określonej grupy, Wydzał Po­
wiatowy ma prawo ingerencji przy zaszeregcwan.u.

Człanck Zw'ązku z Powiatu Choszczno.
Czy sekretarz gminny obowiązany jest do wyko, 

nywania czynności biurowych na po.ecen e przewód, 
niczącego Gminnej Rady Narodowej.

W myśl us ępu 4_go, art. 14 Ustawy Samorządowej 
z 1933 r. sekretarz gm nny b erze udz.ał w obradach 
rady gmnnej z głosem doradczym i protokółuje u. 
chwały rady.

Prace powyższe wchodzą w zakres jego czynności 
służbowych.

Ust. 2 art. 46 przewiduje, że wójt gminy jest prze, 
łożonym gminy i kierownikiem całej administracji 
i gospodarki gm nnej. Wobec czego tylko wójt gmi­
ny ma prawo zlecać sekretarzowi gminnemu wyko, 
nywanle pewnych czynności.

Jeden z Zarządów Miejskich Województwa Poznań, 
skego.

1) Czy pracownikowi Zarządu M'ejskiego, osadzo. 
nemu w więzień u śledczym, a zwoln onemu prawo­
mocnym wyrok.em sądu od winy i kary, należy się 
wynagrodzeń e za czas pobytu w w ęzieniu.

2) Czy s.osunek służbowy z danym pracownikiem 
należy uznać za rozwiązany.

Pracownikowi uwoln.onemu prawomocnym wyro, 
kiem sądu od winy i kary należy się za cały czas 
pobytu w więz.eniu pełne wynagrodzenie na mocy 
art. 54. Rozp Prezydenta R p s dnia 2411 1928 r 

o odpowiedzialności dyscyplinarnej funkcjonarluszów 
publ cznych na obszarze województwa poznańskiego 
i pomorskiego

Stosunek służbowy należy uznać za nierozwiązany.
Pracownik z chwilą aresztowania winien być za. 

w e.zony w czynnościach do czasu wydania osta. 
tecznego, prawomocnego wyroku (art. 50 i 51 wyżej 
cytowanego Rozporządzenia).

Ob. L., pow. Zgorzelec.
Czy pn cown kow1! przysługuje dodatek na żonę 

nieślubną i dzieci nieślubne.
§ 42 ust. 2 Rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 

19X11 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 102, poz. 781) ma 
następujące brzmienie:

„Za członka rodź ny uważa się pozostające na u. 
trzymanlu osoby pob erającej dodatek, żonę, oraz 
dzieci z małżeństwa, pozamałżeńskie, przysposobione 
i pasierbów do lat 14, o ile zaś uczęszczają do szkoły 
powszechnej, średniej lub wyższej, do czasu ukoń. 
czenia szkół“.

Należy dążyć do unormowania stanu cywilnego 
Na żonę nieślubną dodatek nie przysługuje. Obecne 
ustawodawstwo z tego zakresu przy istn enłu istot, 
nych przyczyn daje możność szybkiego załatwienia 
sprawy. Również z pobudek społecznych należy te 
sprawy uregulować. Jak znów z innej s'rony — 
wszyscy mus my przestrzegać pewnej dyscypliny spo. 
^ecznej — a nie kierować się, jak to często bywa, 
odruchami.

Powyższej sprawy nie znamy w szczegółach

Ob. Inż. W. Cyło, Nowy Sącz.
Nadesłany artykuł wykorzysta nasz Wydział Or. 

ganizacyjny i w zależności od tego będzie zamlesz. 
czony. Dziękujemy za serdeczne stówa. W tabeli 
uposażeń w numerze poprzednim nie było omyłki, 
chclel śmy tylko zaoszczędzić miejsca i dlatego zesta. 
w enie o dodatku wyszło nie bardzo jasno, chociaż 
w przep sach wyjaśnienie było zamieszczone. Nie. 
mniej daliśmy w poprzednim numerze już artykuł 
wyjaśniający.

W sprawie terminowości wypłat u Was — interwe. 
niowavśmy. Ze skutkiem. Stanowisko M. A. P. jest 
takie, że nie ma ważniejszych i pilniejszych wypłat 
przed wypłatą poborów pracowniczych.

Zarząd Oddziału Siedlce.
Zarząd Oddziału upomina się o zamieszczenie po. 

dTiękowania dla Przew. Ob. P. Gajewsk ego — za 
okazanie koleżeń klej usługi w osobistych sprawach 
Ob. S. Jaroszowi, czł. Oddz. — na terenie Warszawy. 
Podziękowań e wpłynęło nie do Redakcji, lecz do 
Ob. Gajewskiego, a ten nie życzył sobie zamieszczę 
nia podziękowania.

Nie jest to więc ani zaniedbanie redakcyjne, ani 
lekceważenie życzeń Oddziału — tak zresztą spraw 
nego i społecznego

sanow.sk
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Konkursy - wolne miejsca procy
Wydz ał Powttowy w Wałczu, woj. Szczec ńsk’e 

poszukuje dwóch sekre arzy gm.n w.ejsk.ch. Upo. 
s.żen.e wg VIII.ej grupy plus opał, świa.ło i mie­
szkanie. Sekretarza Zarządu M.ejsk ego w Wałczu. 
Uposażenie w g VII grupy plus ewent. dodatek kwa_ 
I-I.kacyjny. S anów ska te są. już do objęcia.

P.zewodn czący Wydziału Powiatowego 
Starosta — B. Kubicki.

Zarząd Gm. Barzykowo pow. Wrześni!, wojew. Po. 
znańske poszukuje natychm ast referen a poda ko. 
wego IX st. służbowy. Pożądana praktyka w samo, 
rządzie

wó.t gmny B ała.
Wydz zi Powałowy w Radomsku woj. Łódzk e 

dcnósi o wolnych stanowiskach dwu sekretarzy gm.n 
i 2 zast. sekr. gm. Podania składać należy do Wydz. 
Pow. Staro.ta Pow. M. Nowacki.

Wydział Pow'atowy w Bolesławcu woj. Wrocław, 
skle ogłasza, .ż na terenie powiatu wakiją stanowi­
ska: 4 sekretarzy gm n wiejsk ch i m.ejsklch, 8 za. 
stępców, 4 rachm.sirzy, 4 referentów poda.kowych, 
1:5 sił biurowych pomocn czych. Warunki do omó. 
wienla dobre. Piechowski sekretarz W. P.

W Wydz ale Powiatowym w B.odn cy n Drwęcą 
woj. Pomorsk e wakują stanowiska k.lku sekretarzy 
gmin w ejsk ch i m ejskich. Praca w samorządzie wy­
magana. Dyspena od egzaminu. Podania wnosić 
do Wydz. Pow. w Brodnicy.

Przewodniczący Wydz. Pow.
J. P e-trowcz.

/
Zarząd Gm ny Irena k. Dęblina powiat Garwolin, 

woj. Warszawsk e poszukuje od zaraz trzech praco, 
wników samorządowych — ze znajomością spraw po­
da kowych i ewidencji ludności.

Warunki do omówienia. Podania składać wprost 
do Zarządu Gm ny.

W Wydziale Pow ałowym w Węgorzewie wakuje 
stanowisko Sekretarza.

Uposaźene w/g VI st. sł. plus kartki żywnośc‘owe. 
Oprócz tego przybyłemu kandydatowi można będzie 
poruczyć doda kowe pełnienie obow:ązk;i Sekretarza 
pow. Rady Narodowej z uposaż. 6.500 zł mieś ęcznie. 
M es:kin‘e n:wet dla pracown ka z dużą rodziną jest 
zapewnione, może również otrzymać umeblowanie 
za pcśrednctwem O. U. L.

Mogą składać oferty również k* ndydaci na sekre. 
tarzy gminnych.

Zarząd M ejsk i w Krzyżu Wlkp. p. P.ła og’asza 
konkurs na stanowisko burmistrza. Do podan a na­
leży dołączyć:

1. świadectwo obywatelstwa poVk ego, ■
2. świadec wo ukończena szko’y średniej,
3. zaświadczenia pracy w Zarządzie Miejskim przez 

okres co najmn ej 3_ch lat.
Pobory wz'g grupy VII ze wszystk mi dodatkami, 

w myśl dekretu z dnia 19.XI 1946 roku o dostosowa­
niu uposażeń w Związkach Samorządu Terytorialne, 
go do uposażeń pracowników państwowych.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem Zarząd 
Miejski (Sekretariat), w Krzyżu Wlkp.

Termin wnoszenia podań upływa dnia 10.1 1948 r

Wydz ał Puw atowy w Głubczycach woj. śląsko.
Dąb.owsk e ogłasza konkurs:

1) na stanow-sko Referenta gospodarczego Wydzia­
łu Pow.a owego z uposażeń em w 'g VII grp. upos.,

2) na s.anowisko podinspektora Samorządu Um.n. 
nego z uposażeniem w g VII grp. upos.,

3) na stanowisko adminstratora (zarządcy) ma. 
jątku z upos.żen’em w; g umowy zb orowej praco, 
wn.ków rolnych,

4) na stanow.sko kierownika Cegielni w Branicach 
z upo_ażemem w,g umowy.-

Do stanowiska określonego w pkt. 1—2 wymagane 
jest wykiz a cenie w <g rozporządzenia M.n.sua 
Spraw Wewnęrznych z 2 7u.ego 1934 r. o kwalifl. 
k.cj. sekretarzy gminnych, lub równorzędne — od­
nośnie sianow sk określonych w pkt. 3 i 4 wymagane 
wykształceń e f.chowe wyższe, wzgl. średnie.

Praca do objęćta natychmiast.

List da Redakcji
„Z POKRZYWAMI“

Kochany Red.ktorze!
Wszystko się zaczęło od Twego f elietonu listopa­

dowego „W czarnych okularach“ i zapytan.a w „Po­
krzywach“. — A co Ty na to?

A było to tak!
Zziajany dopad’em domu, bo przecież już nie pa_ 

mięłam, który raz umówiłem sę, że już napewno 
dz's będę punk.ualny i idziemy do teaju. A tu ty­
siące spraw.

W domu zrezygnowany nastrój. W oczach Żony i 
Córki niemy wyrzut i pada tylko jedno zdanie: „a co 
nie mówiłam, z nim to tak zawsze“.

Siadam szybko do sto u i połykam zupę. Na stole 
w opasce „Samorządowiec“.

S ągam po n.ego, zrywam opaskę i jak zwykle 
szukam fel elonu.

Z westchnieniem stwierdzam, że i on dostosowany 
do dzis ejszego nastroju.. Czu.ę na sobie zgorszony 
wzrok Żony, że to przy stole, w czasie obiadu....

„Żęta“ czytam — mruknęłem i patrzę na n ą Z 
uśm.echem s ęga po „Samorządowca“ j czy.a. Pa. 
m ętasz? Sw"go czasu napisał o Tobie, że jesteś prze, 
miła. Zgadza się.

Zadowolony, że nastrój s ę zmienia, szybko kończę 
obiad. Skończyło s ę na tym, że i Ona była zadowo­
lona i z re orycznym py aniem na ustach.

Ty zapewne n.e masz czasu — poszła do m asta.
Zostałem sam i zaczęłem -zastanawiać się nad nie­

jednym.
Pytasz się. czy „Pokrzywy“ eą potrzebne. Stanow­

czo tak. Pokrzywy są tą b’yskawią, oświetlającą na 
moment, może czasem drobne, ale „kłujące“ niezau­
ważalne sprawy w szarzyźnie codziennych spraw. 
Robione to j'St w sposób kulturany i ze skutkiem. 
Ludz e boją s ę iron i.

Ale, żeby była „sprawiedliwość społeczna“ i w 
myśl przysłowia, że „pokrzywa ma też dwa końce“, 
należałoby również zgodzić się na to, że i czytelnik 
może jej używać i w takim „charakterze właśnie“ 
dzsiaj pszę.

Ukazała się krótka notatka w „Samorządowcu“ o 
konferencji prezydiów okręgów w Warszawie w paź. 
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dzierniku. Wydaje mi się, że jak na taką imprezę w 
skali ogólnopolskiej, w^m:gającą rzetelneg3 wysiłku 
z waszej s.rony — s anowczo za kió ka. Nie chodzi 
tu o zbytn ą reklamę, ale to przeć eż sprawa zasa. 
dn cza, mająca znaczenie dla zw.ązku i jego rozwoju.

Mówimy nieraz, że stolmy daleko od pozycji, na 
k.óią wysunęła nas l.czebność członków, że mamy 
p.zecież jeszcze wiele do odrob enia na ode nku or_ 
gan żacyjnym. Tw.erdz.llśmy zgodn e, że w zw.ązku 
naszym pow ał „nowy wiatr“ i praca idzie. Na kon­
ferencji naszej byl. ministrowie.

Należało dob tniej podkreśl.ć, że następne konfe_ 
rencje w Okręgach, to doc tajanie p.acy o:gan.z:.cyj. 
n.j na jeden .on. Ton ogó tnopoisk .

■ Tak pcs.awlcna sprawa, pozwoliłaby zorientować 
s'ę ak.ywistom w oddziałach o znaczeniu i ważności 
tak.ej końce:encji.

Pow ec.e może, że nie reklama stanowi o warto, 
ści pr-cy, ale jej w^n.ki.

Wydaje mi s.ę, że rzeczy dobre należy podkreślać, 
jak g_n.ć złe.

Może się mylę.
A e mówcy o czym innym.
Okręg nasz w rocznicę wyboru, odbył uroczyste 

plenum. Przygotowano wszystko na os atni guzik. 
P ękn.e udekorowana sala, zaprósz :m gość e, tylko 
Was biak. Nawet wysłany na drugi dz.eń pa u.o. 
czyś ości, W i:z telegram, n e zdo ał zatrzeć przy, 
kiego zawodu. Pojechał ktoś od Was do Łodzi, Po­
znania itd, T,. iko do nas nie.

Czy my mcgl byśmy w ten sposób potraktować za­
proszenie, czy wezwanie jednego z 2O..u oddz a_ 
łów? Z. W.

Od Red. Z całkowitą bezstronnością zamieszczamy 
„pok.zywę“ z terenu — z Krakowa. Lecz na wy­
czerpujący opis konferencji Iczyiśmy właśnie od 
kochanego Z W. S.yl dobry, prosimy o pisanie choć­
by c ęle. Na błędach uczymy s ę wszyscy.

W CIENIU POKRZYWY
W MOJEJ SZOPCE...

Tym razem chyba nie w cien u pokrzywy, lecz pod 
choinką obwieszoną złoto.złudnymi świecidełkami i 
jarzącymi się świeczkami.

Idzie o życzenia, k óre są po to, by dz'eci wierszyki 
w. kuwaly, a dorośli by się łudzili lub mieli „okazję“.

Otóż na tle z'o'ego śniegu i po trzecim kieł szku 
wódki (jak ej chcec e) — składam naprawdę serdecz­
ne życzeń a:

donos c elam, % plotkarzom, nadskakiwaczom, ob. 
mawiaczom, zawistnym, zarozumiałym — a to by 
byli zawsze z s eb’e zadowoleni.

Może to nawet i nie tak trudne. Zależy jak dla 
kogo.

Jeżeli zapytasz Czytelń ku, o co chodzi i gdzie tacy 
są. to ja Ciebie zapytam, gdzie ich nie ma.

Czytelnikom .Pokrzyw“ — żadnych życzeń nie 
sk’ad:m — ja im cały rok wszelak.ego dobra życzę.

„Mimo „pokrzyw“. Właśnie.
- • tet.

Przegląd pism
„PAŃSTWO I PRAWO'“ (Nr 10 — 1947)

Numer p..ździe:n.kowy mieś ęcznlka „Państwo i 
Praw«“, otganu Zrzeszeń a Pra,vn.ków Demokra.ęw, 
rozpoczyna s.ę artyku em M. Lachsa, radcy prawnego 
M. S. Z. o „Spraw.e s.edz.by N-aodow Zjedncczo. 
nych“.

Dr. St. Stomma w rozprawie pt. „Fikcja winy“ a. 
nal zuje pojęc.e wmy ze s.anow.ska f.lozof.i prawa 
karnego.

Prot. Vetulani polemizuje z poglądem prof. Śre. 
niowskiego (wyłażonym w zeszyc.e marcowym Pań. 
chwj i Prawa“), na temat „Un.wersalu Połan.ec. 
k.ego“.

Adw. K. Łyczywek komentuje przepisy prawne, 
dotyczące zagadn.eń ludnościowych na Z.em ach Od. 
zysk.nych.

Prezes S. N., K. Bzowski, daje ważny przyczynek 
do należytej wykładni celowego orztczn.ctwa w 
sprawach z oskarżeń.a o szkodl-wą propagandę.

W dziale „Krytyka i sprawozdania" znajdujemy m. 
in. obszerną ocenę pióra prof. B.erzanka p.acy A. 
Klafkowskiego o „Podstawach prawnych gran cy 
Odra—Nysa“ oraz recenzję pióra M.ecz. Sz. z pracy 
Dr. M eczysława Gołąba o ustaw ę amnestyjnej z 
22.11 1947 r.

Prof. J. Jodłowski zdaje sprawę z V Kongresu 
Międzynarodowego Prawa Karnego, który odbył się 
w 1 pcu br. w Genewie.

Wł. Bagiński i A. Wendel opisują wizy'ę delegatów 
Zrzeszeń a Prawników Demokratów, złożoną w Cze. 
chosłcwacji, Jugos.awii i Bułgarii.

Dwa dodatki — cywillstyczny i kryminologlczr.y — 
zamykają zeszyt.

Należy dedać, że zgodnie z zapowiedzią redakcja 
og os.ła komun.kat o wyn.ku1 interesującego konkur. 
su na kró.ką rozprawę z dz edziny prawa konstytu­
cyjnego. Nagrody otrzymali: dr. Szerer — za p.acę 
pt. „O powołań.u naszych czasów do stanowienia 
kons.ytucj.“, mgr. W. Morawski, z.ca kierownika 
Wydziału Samorządowego KC PPR — za pracę „U. 
prawnienla i rola Rady Pańs wa w świetle ustawo­
dawstwa poi pcowego“, dr. Z. Izdebski z Katowic — 
pracę „O działaniu społecznym prawa konstytucyj­
nego“. X.

BIULETYN INFORMACYJNY SZKOLNICTWA

ZAWODOWEBO „BISZ“. Min. Przemysłu i Handlu 
ukazujący się pod redakcją Z. A. Eggersa, jest beza­
pelacyjnie wydawnictwem wartościowym i poży­
tecznym. Zwiększona ostatnio objęść pśma i coraz 
bogatszy dobór treści każą przypuszczać, że zaintere­
sowanie Biuletynem wzrasta. Ostatni numer Biulety. 
nu (6—^7) przynosi, podobnie jak i poprzednie, poza 
serwisem artykułowym bogaty serwis informacyjny 
krajowy i zagraniczny, umożliwiający zorientowanie 
się w aktualnych problemach i stanie szkolnictwa 
zawodowego tak w kraju, jak i zagranicą.

Materiałów tam zawartych — a zawsze interesują, 
cych — w innych p.smach prawie, że się nie spotyka.
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SPIS TREŚCI

„SAMORZĄDOWCA“
ROCZNIK 1947

1. Dział Pracy i Płacy

Uposażenie za okres wojny
Umowy zbiorowe
Za kuusami regulacji plac
Znaczenie umów zb.orowych
Zniżki kolejowe
Głos samorządowego emeryta
P erwszy etap pi obłemu płac
Zagadn.en.a pracownicze w samorządzie — 
Uprawnień a w samorządzie
Karty żywnościowe
Umowy zb orowe
Zaopatrzenie emerytalne
Podwyżka rent i emerytur
Ma ematyka płac
Przepisy, a normalna praca samorządu
Dodatek wyrównawczy
Zaopatrzeń.e emerytalne
Pod >vyż=zenie dodatku d a pracowników energetyki 
Równoważn k za karty zaopatrzenia
O pracy samorządowej na Ziem.ach Odzyskanych 
Redukcje personalne
Uposażeń e pracowników samorządu terytorialnego 
Wynagrodzenie za pracę w godzinach naliczbowych 
Bezpłatne mieszkanie, opał dla sekr. gmin 
Obecne przepisy emerytalne
Dodatek funkcyjny
Ukiady zbiorowe
Fundusz pogrzebowy Elektrowni Warszawskiej
K. C. Z. Z. w trosce 0 świat pracy
System pracy i piacy

2. Dz ał samorządowy.

Z udziałem Premera Ob. E. Osóbki-Morawskiego ’ 
ogólnokrajowy zjazd sekretarzy gmin

Osiągnięcia i plan 3_le.tni
Gminy na Ziemiach Odzyskanych
Stawiamy na Samorząd
Po zjeżdzie sekretarzy gmin
W troSce o dobro pracownika na Z. O
W sprawie zadrzewień w samorządzie
Problemy spo eczno.samorządowe
Społeczna praca P. R. N. w Łowiczu
Problemy samochodowe
Niepotrzebne ciało w organiżmie Rad Narodowych
L st do samorządowców
Z pracy i praktyki biurowej
Bezpieczeństwo i higiena pracy
Reforma samorządowego systemu podatkowego

Str.

— St. Duszniak 7
— 9, 67
— Józef Żółkoś 26
— St. Dadacz 27
— okólnik 27
— J. Py-zkowskj 35

42
— Inż. Cz. Gajzlei 47
— J. Żółkoś 65
— 66
_ J. ż. 67
— Mgr. J. Tomanek 68
— Mgr. J. Tomanek 86
— Inż. C. W. 87
— J. Ż. 88
— Z.oś 111

112
— 113
— 114
— 115
— J. Żółkoś 155
— 156
— Mgr. J. Tomanek 157
— J. Tomanek 159
— J. Żółkoś 178
— J. T. 179
— J. Ż. 181
— S. Brzozowski 1£7
— 202
— Mgr. J. T. 203

2
— Cz. Bobrowski 5
— B. Rajkowski 16
— St. Szwalbe 22
— 24
— St. Ryb cki 25
— M. Kordus 29
— J. Baran 36
— 36
— Obserwator 48
— J. Fryszczyn 55
— Dr. M. Gajewski 63
— M. Chudała 71, 89, 143
— 95
— .W- B 107, 141
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Przekazywanie samorządowi upaństw. Przed 
Elek równie państwowe czy samorządowe 
Zadrzew en a publiczne 
Samorząd Terytorialny
Samorządowcy, a planowa gospodarka 
Podatek gruntowy w ziemiopłodach 
Samorządowe ustawodawstwo pracownicze 
Z samorządu zagranicznego

- St. M. 108
— 109
— M. Kordus 116
— Dr. M. Gajewski 139
— T. R. 143
— A. H. 160
— J. Zawada 182, 206
— M. Pozn 204

3. Dział społeczno-pol tyczny

Z Nowym Rokem
Wlceprem er Ob. W. Gomułka o potrzebach

i pracach społecznych
Pomyślcie rze elnle
Prawdą i pracą
Motoryzacja
Pracownicy Samorządu Teryt. Górnego Śląska
Przyczyna i konsekwencje zwycięstwa
Os ągnjęcia i plan 3.'etni
Demokracja zwyciężając przebacza
Wdzięczne pole do pracy społ._go:pod
B ała plagi M. Z. K. i moja Warszawa
Na 1 Maja
Z niedawnej przeszłości
Bezparyjni
Społecznicy czy „Sobiepany“
K. C. Z Z,, a wybory w Zw. Zaw
Z enra Ma’borska
Czynna akcja przeciw spekulacji
Nisze zadania społeczne
Rocznica Wiełk ej Rewolucji Październikowej
Donios’a narada
Plan twórczej pracy
A pokój ludziom dobrej woli

4. Dział kulturalno-oświatowy

Cele i organizacja naszych prac

5. Dział — z życia związkowego.

Sprawozdanie z Krajowego Zjazdu Delegatów

• -Z-—i ....

— P. Gajewski 1

— 33
— JuPan Hochfeld 7
— K. Rus:nek 12
— Zaborowski 13
— Cz. Of er łowicz 14
— edw T. Gout 21
— Bob-owski 5, 23
— T. G. 41
— Inż. M. Brzostek 46
— 49
— P. Gajewski 61
— Z D. 62
— Jń^pf Żńlkoś 85
— Józef ŻóTkoś 105
— 106
— K. Rogaczewski 115
— J. Ż. 14?
_ 153
— E. Walaszczyk 161
— 172
— P. Gajewski 177
— 201

— J. Bednarz 185

10 32, 33, 34, 50 51, 52, 79. 80. 81, 
91, 92, 93, 94, 119, 137, 145, 166, 191, 
192
— E. Walaszazyk 212

6. Da ał prawny.

Porady prawne i
Rady zak’adowe
Sprzedaż ruchomości
Przywrócenie posiadania ruchomości 
przed wyborami do rad zakładowych 
Akcja uwłaszczeń owa na Ziem ach Odzyskanych 
Jeszcez o sprzedaży ruchomości 
Rozbiórka i naprawa budynków
Poperanre budown dwa
Uwłaszczenie m ejskie na obszarze Z em Odzyskanych 
Starostwa grodzkie jako zarządy dzielnicowe 
Po-'ępowan:e z rzeczami znalezionymi 
Rozbiórka i naprawa budynków
Przegląd ustawodawczy _

— J. T.
29
43
44

— F. D. 70
— J. T. 74
— K. Rogaczewski 88
— S. Rybicki 90
— 162
— F. D. 163, 187
— K. R. 164
— Mgr. Cz. Marzec 183
— f. d. 183
— F. D. 188
-T 14, 117, 165, 189, 190, 209
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• 7. Dział kobiecy

Dział pracującej kobiety
Kobieta w ruchu zawodowym
Nasze problemy
Z naszych kob ecych problemów 
Kobiety same organizują swoje życie

— W. 1. 15
— 15
— Wanda Iwanowska 82
— G. Sadło 97
— Wanda Iwanowska 125

8. Dział Spoidz'elczy.

Spółdzielnia powszechna czy zamknięta — S. B. 17
Co może dać współdziałanie . — K. Wyszomierski 75
Spółdzielczość pracowników miejskich — w Łodzi 76
Spółdzelnia pracy — B. 95
„Samopomoc Chłopska“ w ruchu spółdzielczym — Kos 144

9. Dzkł wczasów i sportu,

Wczasy i urlopy — J. Emski 19
Wczasy i urlopy F. W. P. — D. R. 30
Sport i wychowanie fizyczne 54
Wczasy... Wczasy — W. Pokona 72
Sport i wychowanie fizyczne _ * 73
W pogoni za domem wypoczynkowym — J. Malinowski 125
Wczasowicz na urlopie — J. ź. 170
Moje wczasy — L Molska 170
W spraw e wczasów — Fr. Pawłowski 195
Ocena z. serca — W. G. 195
Kudowa o 12 m. 15 — Ot 170
Spiesz się powoli — Pac 216

10. Przegląd palityczno.społeezny , r- » *

- — 18, 37, 53, 77, 78, 102, j127, 147,
171, 199

Kronika 205
11. Felietony i w Ceniu pokrzywy T" 1 —

1 1 f ■
1

Mieszkaniowe kłopo'y r ’ — Re 20
Mój kochany konduktorze — Zet 40
Krakowskie dzieci i Robinson Kruzoe — J. ż. 56
Starosta na zagrodzie i — Zet. 60
Masto na dzik m zachodzie — J. Z 70
„Sodowa woda“ lub „Czary“ — Zet. 84
M eszanka spo’eczno_samorządowa — J Ż 100
Paweł i Gaweł — Zet. 104
„Ostatni Grosz“ — J. Ż. 125
Burm’strz z Przeworska — Zet. 123
Wracamy z urlopów — J. ż. 149
W cieniu pokrzywy — Jeż. 152
Kudowa o 12 m n. 15 ' . ’ — Ot. 170
„Pokrzywy na cenzurowanym" — Zet. 176
W czarnych kolorach n ' — J. Z. 198
Bez tematu — Zet. 200
Dzieci i kwiaty — J ż. 216
W mojej szopce — Z. W 218
List z pokrzywami — Żet. 219

12. Odpowiedzi Redakcji. < — 20, 40, 60, 83, 103, 128, 146,
173, 197

13. Z przeglądu pism, książek i wydawnictw — 20, 40, 59, 84, 104, 147, 150. 151,
174, 200

14. Konkursy i ogłoszeń.’«. J. i. i 1 I i i

Rozstrzygnięcie konkursy — 39, 56, 58, 82, 98, 99. 148, 149,
• 174, 176, 196. 198

• eę, 199
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leili uu ażaiL, że

»SAMORZĄDOWIEC«
ipełnia me zadania 

WPŁAĆ

Pamiętaj, że „Samorzqdowiec“ łqczy wszystkich pracowników 
^Jsamorzqdu terytorialnego i instytucji użyteczności publicznej Ul

Jest dotychczas jedynym pismem tego typu, 
naświetla sprawy pracownicze oraz problemy 
----- samorzqdowe i społeczne —- •

Nie pozwól, by za Ciebie dopłacano
Sprawdź, czy Zarzqd Oddziału,Rada Zakładowa, każdy Zakład Pracy

Wpłacił prenumeratę
Napisz — co chciałbyś z N. R. widzieć w „Samorzqdowcu“
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Już jest w druku — i juź można zamawiać

KALENDARZ 

SAMOftlĄDOWCA 
na 1998

Przez swą treść — wydawnictwo niezbędne

dla wszystkich działaczy samorządowych i społecznych

dla członków' Rad Narodowych

dla wójtów, burmistrzów, sołtysów

dla pracowników samorządu teryt. i użyteczności publ.

SPIS TREŚCI:

Polska w cyfrach
Padzał sdm nistrącyjny
Rola i znaczenie sołtysa
Samorządowiec — jLko działacz 

społeczny
Uspołecznienie wsi
Zw. Samop. Chłopskiej

Ramy ustrojowe R. P. 
Ustrój gospodarczy 
Planowan e wew. sam. 
Spółdzielczość
Spół. Budownctwu Wiejsk.
B bl’o'eki ośrwtdowe
Rady zakładowe
O usportowien e wsi

Orgin zacja i zakres działania sa. 
morządu teryt.

Finanse komunalne
Przeds ębiorstwa użyt. publ.
Kom. Kasy Oszczędności
Związek Zaw. Prac. Sam. Ter.

Inst. Użyt. Publ.
Społeczna roli Składnicy Zw.

Bogaty informator • Notatnik miesięczny • Notatnik dla zarr. gmin i sołtysów
o 

»

Cena nie będzie przekraczać zł. 200 wraz z przesyłka

Pragniemy ustalić wysokość nakładu — dlatego prosimy o odwrotne zamawianie Kalendarza 
Samorządowca — szczególnie ile egzemplarzy nabędą Zarządy Gmin dla swych sołtysów.

Zamówienia kierować: Składnica Związku, Warszawa, Al. Jerozolimskie 51. Tel. 88-640

Konto PKO. I—4601.— Skrytka pocztowa 345.

Redakcja i Administracja: Warszawa, Al. Jerozolimsko 51. Skr. p. 345
Redaktor przyjmuje: środy, czwartki i piątki godz. 9 — 10. Sekretariat czynny codziennie od 9 — 14.
Tel. 88-6-40. Komitet Redakcyjny.

Wydawca: Związek Zaw. Pracown. Samorz. Tery tor ia’nego i Instytucji Użyteczności Publicznej R. P.
Prenumerata kwartalna zł 30.—. Cena numeru zł 10.— Konto P.K.O. Ł.1526 Konto K.K.O. m. st. W-wy 127.
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